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(Nowe wiadomości z Petersburga. — Orygi- 
nalny proces w Warszawie. — Bieżące sprawy 
przedlitawskie i bośniackie, — Nowy list dr, Fisch- 
hofa w sprawie narodowościowej. — Rozprawa ży: 
dowska w węgierskiej Izbie posłów ) 


czerwca. 


Z bardzo pewnego i wiarogodnego źródła 
donoszą nam z Petersburga, że koronacja cara 
odbędzie sigd 30. sierpnia st. stylu (czyli 11. 
września.) dzień koronacji ogłoszony zosta- 
nie manifest, nie nadejący ani konstytucji, ani 
żadnej rzeczy do niej podobnej, ale coś, co mogło 
się wytworzyć z kompromisu między stronui- 
ctwem liberalnem, walezącem w imię zasad wy- 
robionych cywilizacją europejską, a stronnictwem 
panslawistycznem, trzymającem się sztandaru 
„Ssamodzierżawia* carskiego. 

Oczywiście taki kompromis między dwoma 
tak wbrew przeciwstawnemi pojęciami, jak wo- 
da i ogień, między nieograniczonem samowładz- 
twem cara a samorządem lndu, jest ze stanowi- 
ska logiki rzeczą niemożebną, zwłaszcza że w 
tym „kompromisie, Jak nam donoszą, pierwsze 
principium, to jest władza carska, nie niema u- 
ronić ze swojej nieograniczoności. Jednakże ten 
dziwoląg podobno stworzono, a twórcą i ojcem 
jego jest Aksakow. Widząc, że partja liberalna 
prowadzi bój na noże z partją panslawistyczną, 
ze szkodą rzecz prosta kraju, wystąpił Aksa- 
kow, powodowany czy miłością ojczyzny, cz 
chęcią uratowania zagrożonej pozycji panslawi- 
stów, z propozycją kompromisową i po długich 
staraniach zdołał otrzymać na nią aprobatę obu 
stronnictw. Jego więc jest zasługą, że kompro- 
mis doszedł do skutku. 

A ma on wyrazić się właśnie w manifeście, 
który w dzień koronacji ogłoszony zostanie. Ma- 
nifest ten postawi tedy na tych samych niewzrn- 
szonych zasadach „samodzierżawie* carskie, na 
jakich postawił je słynny swojego czasu mani- 
fest z maja 1881 r. Ale obok samodzierżawia 
postawi „Ziemski Sobor“, który wprawdzie bę- 
dzie rękojmią pewnego samorządu, lecz posiadać 
będzie atrybuta tak malaczkie, że w żaden spo- 
sób nie będzie mógł być przyrównywanym do 
parlamentów europejskich. Będzie ich cieniem, 
rodzajem rady familijnej przy patrjarchalnym 
carze. 


Oprócz Ziemskiego soboru przyzna manifest 


ludowi i inne swobody, a między iunemi swobo- |R 


de prasy, z tym jednak warunkiem, że każde 
$i nadażycie pociągnie za sobą snrowe kary. 
owiększy także cokolwiek atrybucja Ziemstw 
czyli Rad powiatowych. O Polakach w manife- 
ście nie będzie żadnej wzmianki. Będzie więc to 
słowem jakiś pokurcz, stworzony na grnncie 
azjatyckiego barbarzyństwa, mającego ledzinchny 
pokost europejskiej cywilizacji. Partja liberalna 
przystała jednak na ten kompromis, wychodząc 
z tej zasady, że zawsze przecież będzie to już 
wyłom w twierdzy absolutnego despotyzmu. 
„Tyle nam donoszą xz Petersburga ze sfer, 
wtajemniczonych w bieg intryg toczących się do- 
koła tronu. Natomiast do Guzeżty Kolońskiej do- 
noszą, że koronacja odbędzie się 26. sierpnia 
(7. września); że również ogłoszony będzie ma- 
nifest, ale że ten manifest przyrzeknie dopiero 
zwołanie Ziemskiego soboru, nie poda jednak 
wcale ani artykułów tego soboru, ani też daty 
kiedy zwołany zostanie. ka gruncie więc rze- 
czy nasze informacje nie wiele się różnią od do- 
niesień Gazety Kolońskiej, Są tylko pełniejsze i 
odsłaniają genezę kompromisu. A uzupełniając 
się nawzajem, pokazują nam, jaki wiatr wieje o- 
becnie w nadnewskiej stolicy. 
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We-Lwowie, Sobota dnia 10, Czerwca 
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W tych dniach charakterystyczną spraw 
sądzić będzie wydział karny sądu ERIA R 
Warszawie. 

Na ławie oskarzonych zasiądzie były po- 
wstaniec z 1863 roku, poddany pruski, Holewiń- 
ski z w. ks. Poznańskiego, który w skutek wy- 
roku sądu wojennego w r. 1864 zesłany został 
na Syberję, a po upływie lut kilku ułaskawiony 
od tej kary carskim manifestem. 

„Gdy jednak z niezależnych o4 H. powodów 
dopiero w parę lat od daty manifestu odesłano 
go do w. ks. Poznańskiego jako tamtejszego o- 
bywatela, władze pruskie odmówiły jego przyję- 
cła na tej zasadzie, iż poddany pruski, który 
przez lat dziesięć znajduje się poza granicami 
kraju, nie meldując się przez cały ten czas we 
właściwym urzędzie, traci prawo obywatelstwa. 
W skutek tej odmowy, prokurator sądu warszaw- 
skiego wytoczył Holewińskiema sprawę z 3. cz. 
art. 956 kod. kar. gł. i popr., który opiewa, że 
karom za tułactwo oznaczonym (to jest zesłania 
na całe Życie na Sybarję z pozbawieniem wszyst- 
kich praw stanu) ulegną cudzoziemcy, którzy 
przybywszy do Moskwy bez paszportów, przy 
wysłaniu ich za granice nie będą przyjęci przez 
żaden z rządów zagrauicznych. 

Tym sposobem Holewińskiemu, jako uznane- 
mu za tułacza i niemającemu ojczyzny, zi 
znów tażsama kara, którą poniósł za to, że ko- 
chał swą ojczyznę Polskę, a od której to kary 
uwolnił go manifest cara. . s 

Obrony H. podjął się bezinteresownie adwo- 
kat przysięgły p Pepłowski. ; 

Czyż to nie charakterystyczna sprawa i czyż 
ona nie charakteryzuje wybornie doli Polaka ? 
W jednej i drugiej dzielnicy ojczyzny nie ma 
prawa pobytui w swoim kraju uważają go za 
tułacza ! 
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, „Pogłoski o podawaniu się p rzedlitawskiego 
ministra oświaty, br. Conrada do dymisji, uci- 
chły, i zapewne nie rychło się ponowią. 

, Złożony przeważnie z schmeykalowców cze- 
ski Wydziaż krajowy poczyna przychodzić do 
rozumu. I tak np. niemieckiemu Schulvereinowi 
nie pozwolił zakładać niemieckiej szkoły w pe- 
wnej wsi czeskiej pod Pardubicami, i zniósł 
zwyczaj magistratu w Budziejowicach, że poda- 
nia czeskie tylko wtedy przyjmowano, gdy bur- 
mistrz wiedział, iż podawca nie umie po nie- 
miecku; i orzekł, że chociaż językiem urzędowym 
jest jeden język, którego ustanawianie przysłuża 

adzie miejskiej, muszą być przyjmowane poda- 
nia także w innym języku, jeżeli w danej okoli- 
cy ten inny jest także używanym. 

Przedłożony przez p. Kallaya i na wspól- 
nej konferencji ministerjelnej przyjęty program 
zmian w administracji Bośnił i Hercegowiny po- 
lega na tem, że administracja cywilna będzie 
ściślej odgraniczoną od wojskowej, jen. Dahlen 
pozostanie bowiem naczelnym komendantem i 
oraz gubernatorem, ale otrzyma cywilnego adla- 
tusa, który będzie wpływał na prowadzenie ad: 
ministracji, a komendanci wojskowi będą w ogó- 
le obowiązani wspierać administrację cywilną, i 
w tym celu wyjdzie bardzo kategoryczne rozpo- 
rządzenie. Dalej, administracja będzie znacznie 
uproszczoną; a co bardzo ważne, ustanie martwy 
rozdział sądownictwa od administracji. Spory do 
wartości 100 złr. będą traktowane ustnie bez 
dalszej apelacji, i będzie też ograniezoną apela 
cja co do spraw o wyższe wartości. Wszystkie 
dotyczące zarządzenia mają jeszeze tego lata 
wejść w życie. Sprawa uwłaszczenia włościan 
jest dopiero w toku obrad. 
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Dr. Fischhof ogłasza znowu w Wiener Allg. 


Zig. bardzo ciekawy list w sprawie narodowo- 
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ściowej. Biorąc asumpt z 200. rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej, która d. 11. wreśnia roku przyszłe- 
go przypada, wskazuje on, że jak Wówczas mu- 
zułmańska, tak obeenie moskiewską (meskovito- 
sche) pożądliwość obrała sobie stolicę Anstrji za 
główny przedmiot ataku; i jak wówczas, tak i 
obeenie ochrona monarchii, tudzież zachodnio- 
europejskiego życia duchowego od azjatyzmu jest 
poruczoną nietylko Niemcom, ale też Słowianom 
zachodnim, z dziejów, cywilizacji i wyznania do 
Zachodu przywiązanym. Kto z natury posiada 
pewne zalety, niechaj się niemi cieszy i używa; 
ala stawiać się na piedestalu przywileju, nie 
wolno nikomu w ogóle, a tem mniej w takiem 
państwie różnonarodowem jak Austrja. Nikt zaś 
nie powinien pamiętać o tem tak jak Wiedeń, któ- 
rego powodzenie i byt jest ściśle zależny od lo- 
sów monarchii. 

Są — powiada p. Fisehhof — wypadki, że 
same się wynaradawiają ludy, niemające jeszcze 
świadomości narodowej, albo zupełnie zgrzybiałe, 
lub też zbyt drobne, wreszcie przez skrzyżowa* 
nie; inne zaś bywają przemocą wynaradawiane, 
jeżeli państwo bile wgp: <42 jest zresztą na 
wskroś zdrowe i całą siłę i całą zbrojność W 
swojem dzierzy ręku a bez litości postępywać 
umie. Tymczasem w Austrji wszystkie ludy nie- 
niemieckie są właśnie w najdrażliwszej dobie 
rozwoju, Niemcy zaś ledwo trzecią część. ludno- 
ści stanowią  Cóżby zresztą przyszło Austrji z 
wynarodowienia Słowian swoich? Dwie trzecie 
części jej byłoby indywiduów bez charakteru, a 
więc niemogących nikomu być podporą. 

„A zaprawdę, ośm milionów Niemców, mi- 
mo wszelkiej lojalności, całego poświęcenia i 
waleczności nie zdołają same podtrzymać mocar- 
stwowego stanowiska Austrji ! Tu niema innej 
rady, jak tylko dać się swobodnie rozwijać na- 
rodowościom. Ta połowiczność naszej polityki, 
która rozwój p'emion do pewnego stopnia fory- 
tuje, aby go następnie tamować — musi być 
zgnbną dla tamowanego, a ostatecznie i dla ta- 
mującego. Z wyjątkiem Turcji, żadne państwo 
europejskie nie posiada, dzięki rozmaitości swo- 
ich ludów, tylu czynników rozpadnięcia się co 
Austrja, ale temsamóm żadne też niema tak li- 
cznych żywiołów rozrostu — bo może mądrera 
postępowaniem jednać sobie sympatje za grani- 
cą. i nie potrzebując zaborów , może się rozma- 
gać siłą atrakcji. Idea naredowościowa może być 
zabójczym wrogiem dla Austrji, ale też i najpo- 
żyteczniejszym sojusznikiem, — w rozmaitości 
ludów spoczywa wątłość, ale i potęga Anstrji. 

„Najniedołężniejszą i najniebezpieczniejszą 
polityką Austrji jest ta z ery konstytucyjnej. 
Daje narodowościom daleko więcej, niż potrzeba 
aby je za łeb trzymać, a za mało, aby je zado- 
wolić. Te cząstkowe i niechętne ustępstwa, bę 
dące wypływem nieudolności i złej woli, budzą 
pretensję i niezadowolnienie, podczas gdy pełne 
a chętne nadanie sprowadziłoby sytość i zado- 
wolenie. Kto wielkiej myśli w zupełności ogar- 
nąć albo w zupełności przeprowadzić nie zdoła, 
ten nie jest zdolnym na anstrjackiego męża sta- 
nu, który jasno świadom swego celu i znając 
drogi do niego, winien pewnym, stałym i ró- 
wnomiernym krokiem naprzód dążyć, jeżeli ma 
dodać otuchy przyj:ciołowm monarchii a wywinąć 
broń wrogom. * 


Węgier, absolutnie mowy niema. Wahrmann ZAŚ, 


Petycje żądały, aby 1) ustawę o swojszczy- 


rządu, : 
stracyjne zarządzenia po 


słowo przychylne dla żydów — nawet Tisza 


; , aby żydów Wy- 
to samo się państwo key aa Tylko zdro- 


ich i osiedlanie gdzieindziej odbywało się kosztem 
Moskwy, ku czemu rząd powinien wpłynąć na 
ministerstwo spraw zagranicznych ; i 3) aby 
rząd niezwłocznie przedkładał projekta ustaw, 
jakieby się potrzebnemi okazały. W motywach 
przedstawiał p Hermanu żydów jako zgubę mo- 
ralności i dobrobytu ludu. Jeszcze dosadniej 
uderzył na żydów p. Onody, tak że prezydent 
Izby kilkakroć go upraszał, aby się mitygował 
w swoich wycieczkach, a i Tisza musiał się 
bronić od zarzutu, jakoby utajał różne fakta. 

Naturalnie, że wniosek komisji petycyjnej 
utrzyma się; ale choćby petycje owe nawet 
wprost potępiono — czego je komisja wca- 
le nie myślała czynić — to już same publiczne 
podnoszenie sprawy żydowskiej, za każdym ra- 
zem jest ciosem dla żydowstwa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 6. czerwca. 


($) Hr. Taaffe bawi obecnie w okolicy Mo- 
rawskiej Ostrawy, gdzie niedawno wybuchł był 
strike robotników zatrudnionych przy kopalniach 
węgli będących własnością kolei Półuocnej. Pôl- 
urzędowe źródła obwieszczają, że prezydent, mi- 
nistrów pojechał tam dla stndjowania na miej- 
scu tamtejszych stosunków, ażeby w jesieni dać 
odpowiedź na wniesioną przed kilku miesiącami 
interpelację przez posła Greutera i towarzyszy 
w sprawie strejku ostrawskiego, wywołanego bez- 
przykładnem wyzyskiwaniu robotników przez za- 
rząd kolei Północnej. Należy się spodziewać, że 
hr. Taaffe starać się będzie o dokładne informa- 
cje, chociaż z drugiej strony trudno przypusz- 
czać, żeby raporta urzędnicze wypadły na ko- 
rzyść robotników. 

Już to w ogóle leżałoby niezawodnie w in- 
teresie rządu ukrócić nieco swawolę żydowskich 


zk A * 


Onegdaj przystąpiła nareszcie węgierska 
Izba posłów do rozpraw nad petycją komitatn 
szatmarskiego i innych przeziw napływaniu ży- 
dów moskiewskich do Węgier. Miała się zacząć 
zeszłej soboty, ale odroczono ją z powodu prze- 
bywania ministra-prezydenta we Wiedniu. Więk- 
szość, t. j. stronnictwo ministerjalne, przystępy- 
wało do rozpraw pod wpływem zaręczenia p. 
Wahrmana na posiedzeniu klubowem tego strou- 
nietwa, że o imigracji żydów moskiewskich do 
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baronów kolei Północnej i żająć się szezerze u- 
regulowaniem kwestji robotniczej przez uwzglę- 
dnienie niektórych słasznych żądań. Jednak po- 
wiedziawszy prawdę, rząd lekceważy tę kwestję 
nie dla mżenia twardego losu pracującej lu- 
dności nie czyni. 1 PORAJ 

Również i w sprawie szlązkiej nie się nie 
robi. Koło polskie musi się więc jeszcze zawsze 
zadawalniać tylko przyrzeczeniem, danem mu 
przez hr. Taaffego. Musi czekać do jesieni. Tym- 
cząsem koniecznie trzeba, żeby szlązcy Polacy 
dali znak życia i na zgromadzeniach ludowych, 


polskim językiem, gdyż wiedzą oni bardzo do- 
brze, że tym sposobem najłatwiej mogą pozy- 
skać ludność dla siebie. Niestety duchowieństwo 
rzymsko-katoliekie z bardzo małemi wyjątkami 
zapoznaje wielkie znaczenie języka ojczystego 1 
sprawuje swe posłannictwo wśród ludu polskiego 
bez znajomości jego języka, po niemiecku lub po 
czesku. Stosunki pod tym względem są tak smu- 
tne, że duchowieństwo katolickie na Szlązku nie 
korzysta nawet z bogatej biblioteki, którą zacny 
prałat dr. Teliga darował bractwu błogosławio- 
nego Sarkandra w Cieszynie. Biblioteka posiada 
wartości co najmniej 60600 złr. i złożoną jest 
z wyborowych oryginalnych dzieł polskich. Wy- 
jednanie tego daru dla Szlązka jest zasługą dr. 
Chełmeckiego. Cóż z tego jednak, jeśli przy a- 
patji duchowieństwa katolickiego leży biblioteka 
w Cieszynie prawie bez użytku! | 

Owoż tak jak urzędników umiejących język 
polski, potrzebuje Szlązk a względnie księztwo 
Qieszyńskie i księży katolickich, którzyby na- 
szym językiem władali. I w tym kierunku pod- 
jął ks. Chełmecki czynność i konferował w tej 
sprawie z papieskim nuncjuszem monsignorem 
Vanutellim i z bawiącym obecnie w Wiedniu bi- 
skupem wrosławskim ks. Herzogiem. Ostatniemu 
uczynił ks. Chełmscki propozycję, że albo księ - 
ży przeznaczonych dla Szlązka należy kształcić 
w Krakowie, albo urządzić przy seminarjam Ww 
Ołomuńcu katedrę języka polskiego. Zarówno 
nuncjusz, jako też i nowy biskup wrocławski o- 
kazali się bardzo chętnymi. Dzięki usiłowaniom 
patrjotycznym dr. Chełmeckiego można się więc 
spodziewać, że i w tym kierunku nastąpi zwrot 
ku lepszemu. 


Półwysep Bałkański d. 6. czerwca. 


Wiadomości nadchodzące z Rumelii wscho+ 
dniej są bardzo zasmucające dia Bałgarów jada 
dłych w _ księstwie. Awanturniezy  despoty 
Aleksandra Battenberga głównie jest tego przy- 
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zWłanym brodatym gospodarzem, 
niosący m MSF. owies w reku... Przypomi: wy. 
nacie sobi m, jak ze szczególnem rožczů- 
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go i szkicowania tylko tego, 


Vie Mimo pragnienia przeje- 


co posępne i br 


*) Artykuk fån ga „podajemy w przekładzie 
z moskiewskiego mijidi przez p. Gradowskiego, za- 
mieścił „Ruskij Teh , Ea co zawieszonym został. 


ł| Niemców naprzykład 


chania się po rodzimych drogach natrafiliśmy na 
ważne przeszkody — ile że przy drogach cho- 
ciaż jeszcze istnieją, jak było dawniej, szare 
wioski, ale w nich nie widać już samowarów — 
choć gospodarze jak dawniej noszą brody, ale 
jnż nie biegają z owsem w ręku, gdyż obecnie, 
jeśliby w jakiej wioszczynie i znalazło się tro- 


chę owsa, to zjedliby go ludzie, nie zaś konie. | ludźmi, 


Z tych powodów nie zdecydowaliśmy się na jaz- 
dę drogami rodzimemi, tem mniej, skorośmy się 
dowiedzieli, że na owych drogach nie znajdzie- 
my pokarmu ani dla głowy ani dla żołądka. 
Przeto volens nolens siedliśmy do wagonu, po- 
cieszając się myślą, że kolejowa droga potrafiła 
MŽ przejąć się s wojskiemi narowy, gdyż to 
W błocie ugrzęźnie, to w przepaść zleci a stale 
trzyma się narodowego przysłowia: Im wol- 
niejjedziesz, tem dalej zajedziesz. 


W Ungenach przejechaliśmy granicę. Za- 
cząłem się rozpatrywać po okolicy, pragnąc od- 
kryć jakąś różnicę, coś takiego, coby wręcz mi 
mówiio: Oto tam Moskwa a tu obea ziemia | 


Niestety — nie dostrzegłem najmniejszej różnicy 


ua granicy innych, sąsiadujących z nami kra- 
jów. Mówią, że różnica wnet bije w oczy. U 

zykład pola dobrze uprawione, o- 
grodzone drogi a każde drzewko pod rachunkiem. 
Tam ludziom wyraźnie doskwiera nędza, gdyż 


tam braknie owej nieograniczonej potężm 

strzeni, gdzie się buja i TOZKOSZI A o A pa 
gdzie nie tylko drzewo, lecz całe gaje czy to 
skarbowe, €zy miejskić możesz rąbać dowolnie 
jeśli tylko Zapragniesz — a nikt na to nie 


zwróci uwagi, ba, nawet nie mrugnie brwia 
Nie dopatrzywszy się tedy na rumańskiej er 


znamion, uwydatnionych przez samą Opatrznoś 

któreby mogły posłużyć za dowód, że runnin 
ziemia nie jest naszą ziemią, Zarówno nie do- 
strzegłem wyraźnej | na ludziach różnicy, Wpra. 
wdzie mowa ich odmienna od naszej, ale oczy 
takie same i takiegoż koloru, nosy ich przypo- 
minają nosy dawnych Rzymian i bynajmniej nie 
mają ak nasze formy kartofli. Obok tego Ru- 
muni są prawosławnymi — a w Moskwie, jak 


raźnej zmiany, zacząłem wyszukiwać jakichś |] 


przedzić nikomu. Niedawno taksamo postępowa: 


wiadomo, prawosławie uważa się za charekte- 
rystyczną cechę samodzielności moskiewskiej. 
Przed jednym z współtowarzyszy podróży 
wyspowiadałem się z wrażeń, odniesionych w 
Rumunii. 
, — Nie ma w tem nie osobliwego — odpo- 
wiada — przecież jesteśmy takimi, jak i wy 


zowaną. Otóż nie wszyscy są w Stanie 
wać jej. Są pewne samodzielności, które d 
swobody, ale są i inne, które są zdolne jeno do 
łapówek, do brzydzenia a 

nietolerancji, do szermierk 
bezwstydnego służalstwa... 


— Ludźmi to jesteście — mówię — ale 
— Eh! 


jakoś wygląda to bardzo zabawnie. My Mo- 
skale jesteśmy narodem samodzielnym , odrę- 
boym: wy zaś jesteście podobni do nas do tego 
stopnia, że niepodobna dostrzedz najmniejszej 
różnicy. 

— Otóż — 
bujcie przeciągn 


leczono z twego niedołężnego liberalizmu, lecz 


mówi mój towarzysz — popró- 
"sł ąć sobie pierścionki przez noz- 
Mi sej wnet wasza samodzielność stanie sie bar- 
rz bita Naturalnie, że z tym nienkiem 
Parom: — rozpoczętą gawędę i zapaliłem pa- 
Rumun, niby nie d i j i 
1 ostr: . 
kontentowania, E Prae ESA A 
— Uzy palisz pan papiere i i 
o àpo wada: A pz a moskiewski ? 
— Ja 


wzbroniony przewóz zagranicznego tytoniu, gdyż |ma ani samodzielności ani życia. 


na z; 4 RAN zosta rozciągnięty monopol. On e na M CE 
IIT? — odpowiadam — = — (o się tyczy Ź 
pierosy Ot fatdach paltota.. aE s się woale, Ta żre Kea. pów -- r 
mj i masz pan do i iędz, wprawdzie rodzinne , 
wami a KĘ: U th Eu TR eh mnie z niego. Niechże ów grzech spada na was. 
slę za zasługę. A te boda i aszej 
samodrielności | halapang CIE dobre dla nas z a tarty — pan i pana ia 
— No — pomyślałem ~- ty, bra”|Warzysze p” gotujecie vu caa ru. a 
aain, praw dop ałabaie r perte ka mej utrzyma” nas oraz «sn icie podbój na drodze pokoju, 
esz ni „ Rzekłem | Samo "ODIL 1 
więc: Rena. a Elan mina: ów kraj | rzeca naszych niemieckich sąsiadów. 
swobodny i cywilizowany, Czyż tam nie okradają Niech nas Bóg strzeże od tego — zawo- 
skarbu ? czy urzędnicy nie biorą łapówek ? wszak | łał — spędzilibyście tu waszych stanowych i us 
tego zazdróścimy im nawet? riadników a wtedy niktby z nas tn nie usiedział. 
— Tak, tak — odpowiada. — Wy w Mo- Znowu zaświerzbiała mi ręka, znowu musia- 
skwie i Petersburgu chętnie w podobnych ra- |łem wstrzymać się, przypomniawszy sobie, że nie 


zuch posługujecie się Ameryką; jednakże co do |jestem u siebie. 
Poczem, utopiwszy w 


łapówek, to w samodzielności nie dajecie się u- głębi 
pytanie, wydobywające: się, alali 


wstrzemiężliwym i zamiłczeć. 
Przyjechaliśmy nareszcie do Bukaresztu. 
Tu na wstępie spotkała mnie wielka nie- 

przyjemność. Na kozłach pięknego faetonu, 

prłężonego parą koni, poznałem 


najmniej nie moskiewskiej. 
— Czyż się to godziło, i 
wołałem. — Porzuciłeś ojczyznę 


zbołałego serca 
w Moskwie w 


liście, powołując się na murzynów i plantatorów | patrjotyczny 
Ameryki.. ale Ameryka oprócz złego wytwarza |w kane : 
dobro. Wy sami zwiecie ją swobodną i cywili- |ki zniweczenia 

je nasledo-|dla uśmierzenia 
dążą do| przejść się po mieście. 


nauką, do religijnej | przestronnej i wspaniałej. ! 
na kułaki oraz do|drugiej stronie ulicy, dostrzegam plac a na nim 
— pomyślałem — żebym nie był|żemm w r 
przekroczył granicy ojczystego kraju, to poczę- |zbliżyć do pomnika lecz r 
stowałbym ciebie kułakiem, podły Rumunie, lub |szyjdwach. Zapytałem przeto przechodzącego 
zaprowadziłbym cię na policję, gdzieby cię Wy- | Rumuna, co to za pomnik? 


— A propos może to wygnanie wyszło na | samodzielnym, odrębnym; 


tak | zmi ; m 
„śmy zrobili w kowieńskiej gubernii na. zmięszał się bynajmniej, 


ch redakcjach oraz w Petersburgu 
elarjach nie potrafią się zdobyć na środ- 
całej owej buntowniczej falangi? 
doskwierającego bólu poszedłem 


hodzę około jakiejś budowy nader 
Sat | i Przed tą budową, po 


okazały pomnik: Siedzi ktoś na koniu z krzy- 


ku podniesionym do góry. Chciałem się 
; 1 powstrzymał mnie 


— Jest to — odpowiedział — pomnik na- 


znajdując się na ziemi rumuńskiej, musiałem być szego bohatera Michała, który walczył za wy* 


zwolenie kraju z niewoli. 
A ta budowa ? A 
— To nasza chwała, najdroższa nasza bu- 


28- | dowa! Tu się mieści „izba deputowanych“, wy- 
Moskala bez brahyci wolą narodu i przyjmujących udział w 
brody, odzianego z niemiecka i przy uprzęży by- | zarządzie kraju. 


Na dźwięk „izba deputowanych" mimowoli 


mój ziomku ? — ZA" | obejrzałem się dokoła & nuż kto podsłuchuje nas 
i przedzierzgną: i% nuż 
go pan przemyciłeś ? wszak u nas|łaś się w Niemca. Wszak tu obczyzna, tn nie | wadzi 


rzyskoczy i za podobną gawędkę zapro- 
fo ciupy. Przy pomniku w pobliżu stał 
na straży szyliwach, ale stał spokojnie, oparł- 
się o karabin, i nie zdało się aby miał zwró- 


A „ | SZY A 
to 0 mie nie fra$u] | cone na nas Śledcze oko. 


Rumun, prowadząc rozpoczętą rozmowę, Za- 
pytał, a wy czy macie taką budowę? ` 

My — odpowiadam — jesteśmy narodem 

i pa" poddaje- 

C Wiąc to, pomyśla- 

masz, Rumunie za swoje | a sda nie 


e) 


my się naśladownictwu... 
łem: 


_ „= 'Twierdzisz, że nie jesteście łatwymi do 
naśladowania a dla czegoż wasi żołnierze noszą 
francuzkie kepi? miałożby to stać się na pa- 
miątkę krymskiej wojny ? ` 

— My — odpowiadam — obecnie już je za- 
mieniiśmy na rodzime baranki. 2 4 

—- Przepraszam -— rzecze, kłaniając Się, 
Rumun — zapomniałem zupełnie, że pożyczyli: 
ści od Amerykanów jedną tylko rzecz t j- 
łapówkę ! 


à Rumelia wschodnia tózwijając się szybko 
awidłowo, zgodnie z swą konstytucją statu- 


dunajskimi. Widząc i czując, o ile zyskali wy- 
zwalając się z pod demoralizującej opieki Mo- 


łączoną była do księstwa, w 


gasudarstwa.* 


wszystkich ich plugawych służalców, dopóty nie 
warto nawet w żadne rozmowy z Moskalami 


tym, co im prawdziwie braterskich rad nie ską- 
pili, a w razie potrzeby czynnej pomocy uży- 
ezali, W krótkich następnych wyrazach, określa 
jeden z najznakomitszych bułgarskich patrjo- 
tów, dzieło wspaniałomyślności carskiej: „Mo- 
skwa zadała nam najokropniejszy cios, podzie- 
liła kraj nasz na trzy części ”), i tym sposobem 
stworzyła stan SE nierównie przykrzejszy 
i niebezpieczniejszy dla nas, aniżeli ten jaki 
istniał przed wojną, a który jednak był istotną 
wilią naszego oswobodzenia *). Moskwa nie 
miała zamiaru skruszyć naszego jarzma, chciała 
rzemienną obrożę zastąpić żelazną w gwoździe 
zaopatrzoną, wcielając nas w cuchnące podłością 
swe cielsko, i tylko dzięki Europie, że celu 
swego nie dopięła ; lecz interwencja ta europej- 
ska, względna a nieśmiała, nie przyniosła nam 
żadnej korzyści, bo siły nasze jednolite na trzy 
części rozszarpała. Nie słuchaliśmy was, zawie- 
rzyliśmy lisim zapewnieniom Moskwy, z obojętno- 
ścią czytaliśmy odezwę polską z 3. maja 1877, 
dziś przed ołtarzem waszego serca wyznajemy 
popełniony błąd, zapewniając, iż żywioły Bałgarji 
trredenty skupiają się, rosną, wzmacniają i w 
siebie samych zaufania nabierają. Bułgarja sta- 
nie się całą, lecz nie pod berłem caratu, ani 
innego Moskala, lnb też pod berłem Niemca.“ 
p Znając dokładnie charakter piszącego po- 
wyższe wyrazy, mogę zapewnić, że w nich ani 
złudzeń poetycznych, ani próżnych przechwałek 
niema,... że Bułgarzy pracują usilnie, — że za- 
tem pokój na półwyspie Bałkańskim za proste 
rozgorączkowanego dyplomatycznego umysłu ma- 
rzenie uważać należy. 

Kiedy Rumelia Wschodnia w ten sposób 
pracuje, na drodze dobroczynnej wolności do 
rozwinięcia swego dąży, z przesądów zastarza- 
łych się leczy, w uczciwość prawosławnego pa- 
pieża-cara przestaje wierzyć, to w księstwie Buł- 
garskiem, pomimo rozpasanego teroryzmu, pomimo 
drakońskich rozporządzeń policyjnych, licznych 
aresztowań i td. i td., naród nie ustępnje, owszem 
z dniem każdym staje się nieposłuszniej- 
szym, zuchwalszym. Przepisy policyjne 
eo do zgromadzeń ludowych, w jednych miej- 
scach zaczynają być omijane, w drugich jawnie 
deptane. Jakas siła niewidzialna pcha naród kn 
wypadkom, których doniosłości i wyników prze- 


1) Bnłgarja, Rnmelia wschodnia i część Tra- 
cji z Macedonią, które pozostały pod bezpośredniem 
panowaniem otomańskiem. 


?) Nie wyjaśniamy tego wyrażenia, zostawia- 
jąc to historji. 


Usłyszawszy to, wpatruję się w mówiącego 
i poznaję w nim przeklętego Rumuna, który ty- 
le naądokuczał mi w wagonie. 

Odszedłem więc od niego i udałem się na 
główną ulicę Bukaresztu, Mogoszei. Tu wszyst- 
kie okna świecą się sklepowemi wystawy. Wśród 
nich dostrzegłem obfitą wystawę książek. Wy- 
raźnie lubią tu ezytać. Franeuzkie i niemieckie 
książki przeważnie rzucają się w oczy. W je- 
dnym ze sklepów spostrzegam książki moskiew- 
skie. Zachodzę więc do sklepu. : 

— Czy nie macie — pytam — książek mos- 
kiewskich zagranicznych ? 

— Mamy — odpowiada kupczyk — wska- 
zując ręką na paki moskiewskich dzieł, rozrzu- 
cone po stołach. > 3 

Pierwsza dostrzeżona przezemnie książka 
nosiła tytuł: „Panurgowe stado“, berlińskiego 
wydania. O nie, dziękuję, tego dobrego mamy 1 
u siebie dosyć. 

— Czy nie macie — pytam — czegoś za- 
bronionego ? 

Wymawisjąc ten wyraz, naturalnie zniży- 
łem dźwięk głosu. 

— Zabronionego ? — głośno zawołał kup- 
czyk — co to znaczy „zabronionego ?* 

— Bądź pan spokojny — przerwałem — 
kupuję książki dla siebie i o tem nikt się nie 
dowie. 

— Przepraszam, ale nie rozumiem... Czego 
sobie pan życzysz ? Tu sprzedają się same tylko 
książki! 

— Właśnie pytam o książki. Pytam o wy- 
dania londyńskie, genewskie, które nie są do- 
zwolone. 

— A to pan zapewne z Moskwy ? 

— Tak, z Moskwy — odpowiadam. 

Kupczyk rozśmiał się. | - 

— U nas — rzekł — znajdują się wydania 
genewskie i londyńskie. Wzbronionych książek 
nie ma wcale, gdyż w Rumunii druk swobodny 
i wszystko to, co drukowane, nie jest zabronione 
Gdzież jestem ? pomyślałem. To mi kraj, co ni- 
c = nie wzbrania a na Tape daje pozwo- 
Czyż tp nie usta 

RDZ y (Dok. n.) 


tem organicznym zwaną, traci dawniejsze swe 
życzenia połączenia się z rodakami swymi nad- 


skwy żołdackiej, o ile dobrobyt ich materjalny 
się zwiększa a instytucje zaprowadzone przyczy- 
niają się do umoralnienia i oświecenia całego 
narodu, nie radziby byli aby prowincja ich przy- 
rem zdzierstwo, 
samowola i gwałt wszelkiego stopnia i rodzaju, 
złączone z rozkładającym społeczeństwo bezła- 
dem, są najpierwszemi podstawami rządu, 8 mó- 
wiae prostszym, polskim językiem, bezrządu, tłó- 
maczącym się przez rozbój, kradzież, grabież, 
katowania, prowokacje, szpiegostwo, jednem sło- 
wem przymioty „uastojaszczawo maskowskawo 


Przyczynia się do tego nie mało p. Kara- 
walew, były minister bułgarski, co schroniwszy 
się do Rumelii, czynnie pracuje nad ostatecznem 
wykarczowaniem ostatnich śladów wpływu car- 
skiego, przekonany nareszcie, że dopóki Moskwa 
nie wyrzuci z łona swego rodziny Gottorpów i 


widzieć niepodobna. Przed kilku dniami, jakby 
na skinienie różezki czarnoksięzkiej, odbyły się 
dla policji wcale niespodziane i niewiadome, li- 
czne mityngi, w których i massy włościań- 
skie udział wzięły. Zgromadzenia w Wraczy, Ka- 
menopolu, Lentobrodzie, Werbeszniey, Morawicy, 
Cielopecu, Kremenie, Tisewicy, przybrały olbrzy- 
mie rozmiary. Wszędzie odezwały się głosy prze- 
ciwko gwałtom rządowym, oświadczając głośno i 


nad wyraz głupiego a okrutnego postępowania. 

Przytaczam tu wyjątek z spisanego w Wra- 
czy protokołu, zformułowanego z zażaleń kmie- 
cia. Mieszczanie Inbo także bardzo licznie zgro- 
madzili się byli, pozostawili jednak w całości 
najliezniejszej klasie narodu zupełną wolność 
streszczenia ich cierpień. Nie chciano nawet dać 
najmniejszego powodu do przypuszczenia, iż 
skargi te z poduszczeń wyższych warstw społe- 
czeństwa źródło swe wzięły. Jak widać zatem, 
narody nawet nie wykształcone w życiu polity- 
cznem, potrzebą ciśnione umieją rozsądnie dzia- 
łać; wówczas kiedy rządy polityczne, dyploma- 
tyczne, kamarylskie, intryganekie, zawsze tak 
zręcznie i rozumnie sprawy prowadzą, iż w koń- 
cu krocie obdartych a zgłodniałych obywateli 
tworzą i krwawą katastrofę wywołują. 

Oto cząstka z protokołu wrackiego : 

„W esłym kraju panuje przestrach, owoc 
dzikiej samowoli rządowej, zapełniającej więzie- 
nia stanu, bez żadnego powodu, spokojnymi o- 
bywatelami ; przejmującej listy i depesze, odby- 
wającej najbezprawniejsze rewizje, w czasie któ- 
rych, nie znajdując najmniejszego podejrzenia o0- 
budzić mogącego śŚwistka, przywłaszcza sobie 
przedmioty do domowego użytku służące, czyli, 
pod pozoram politycznej rewizji, rabuje i okra. 
da obywateli“ itd. 

„Bezprzykładne w przeszłości naszej nie- 
szczęście zawisło nad całym biednym krajem; 
wygnana uczciwość ukrywać się musi, a czło- 
wiek prawy w górach schronienia szuka, by u- 
niknąć okrutnego losu zgotowanego mu przez 
dziki rząd jedynie za to, że spełniał sumiennie 
obowiązki swe względem ojczyzny. Weszliśmy 
w epokę zupełnego a bezwyjątkowego zastoju, 
w której wszelka praca na jakiemkolwiek polu 
stała się już niepodobną. Wielkie niebezpieczeń- 
stwo zagraża całemu krajowi i wkłada obowią- 
zek na każdego bułgarskiego patrjotę czuwa- 
nia i przysposabiania się do obrony praw na- 
szych tak drogo okupionych.* 

(Nieźleby było aby Russkije w Ga- 
licji z uwagą odczytać chcieli te gorzkie Żale 
bułgarskiego ludu. Moskwa carska schlebia a 
w ostatku i za gotówkę kupuje nikczemników, 
aby osiągnąwszy cel zamierzony, kopnąć ich po- 
tem nogą, jako podłych zdrajców własnej oj- 


wyłożeniu krzywd doznawanych, proto- 
kół w mowie będący kończy się postanowieniem 
proszenia księcia o bezzwłoczne zwołanie Zgro- 
madzenia narodowego i o przyjęcie programu 
stronnietwa liberalnego. Podpisany on jest przez 
p. Dymitra Basznakę, oraz 352 delegatów wło- 
ściańskich i wielu mieszczan. 

Wrażenie wywarte przez ten mityng jest 
ogromne, rząd z swej strony zarządził sekretne 
śledztwo i już uwięził pp. Stefana, Sawawa i Swe- 
tkowa, obywateli wielce szanowanych przez swych 
rodaków. Oprócz tego, aby osłabić wpływ pa- 
trjotów i przez fałszywe manifestacje rozdwoić 
myśl narodową, stara się z swej strony złożyć 
kilka przynajmniej mityngów, na których prze- 
dajni mowcy mają wygłaszać dobrodziejstwa de- 
spotyzmu i nieodłącznych od niego kuuta i ple- 
tni. Nie udaje się mu to jednak skutecznie prze- 
prowadzić, chwyta się zatem wszelkich środków 
aby udowodnić dyplomatom, iż głosy narodu są 
tylko głosami kilku burzycieli, rewolucjonistów 
itd. Zawsze taktyka moskiewska : barzyciel, ra- 
buś, złodziej oskarza płaczącego, obrabowanego 
i okradzionego o rewolucjonizm! I najczęściej 
Europa zbrodniarzom tym wierzy ! 

Aby wam dokładniejszy dać obraz owych 
mityngów rządowych, wspomnę o odbytym w 
Eski-Dżumaja. Wezwani okoliczni Bułgarzy, je- 
dnomyślnie udziału w nim odmówili, a gdy Tur- 
cy w ogóle unikają polityki, aby nie ściągnąć 
na siebie podejrzenia, że są konspiratorami, wy- 
słani zatem na obławę żandarmi sprowadzili na 
ów sławny mityng 3116 muzułmanów , których 
zmuszono siłą do podpisania oświadczenia, że są 
bardzo zadowoleni z rządów księcia jegomości. 
Bezwątpienia, oświadczenie to, godne wartości 
adresów polskich dla cara, będzie przedstawio- 
ne pose'stwom zagranicznym, jako dowód nie- 
wątpliwego szczęścia ludów pod beriem Batten- 
berga żyjących. 


Z powodu Kółek włościańskich. 


Dzien. Polg. pisze: 

Przyjaciel Ludu opisywał w ostatnim cza- 
sie stan „Oświaty ludu* w Galicji, a przecho- 
dząc jej stopnie wszedł na Kółka oświaty gali- 
cyjskie i na nasze rolnicze. Acz na wszystko, co 
o naszych pod względem powodów rozwoju i za- 
stoja pisze, zupełnie się zgadzamy, to jednakże 
na ostatnią dedukcję, jaką z swych zapatrywań 
wyprowadza, a którą identyfikuje ze zdaniem ks. 
Adama Sapiehy, wypowiedzianem na zebraniu 
„Oświaty* we Lwowie dnia 3 maja r. b, że „nie 
Kółka rolnicze w Wielkopolsce wywołały oświatę, 
tylko oświata ludu sprawiła, że tyle mamy Kó- 
łek*, pisać się nie możemy. Lubo przyznajemy, 
że oświata ludu naszego na wyższym jest sto- 
pniu niż w innych częściach Polski, to z drugiej 
strony prawda nam taić nie pozwala, że nie ta 
oświata lndu, lecz oświata stanu obywatelskiego 
i duchownego wywołała Kółka rolnicze. Znaną 
jest, że nawet najświatlejsi z włościan nie zało- 
żyli sami ani jednego Kółka rolniczego, jak ró- 
wnież wiemy o tem wszyscy, że w przypadku 
usunięcia się prezesa i braku zdolnego zastępcy, 
Kółko choćby najpiękniejsze rokowało nadzieje— 
upada, i wszystkieby ten sam los spotkał, gdyby 
je światli przewodnicy jak duchowni tak świeccy 
opuścić mieli, a po części włościanami zawsze 
jeszcze kieruje umiejętna ręka. Przedstawiając 
rzecz jak się ma rozwój w istocie, nie myślimy 
bynajmniej kopii kruszyć o zasługę. kown się 
ona należy za wywołanie Kółek, oświacie ludu 
czy też oświacie stanów wyższych — nam zu- 
pełnie o co innego chodzi. 

Wiemy, jak zbawienny wpływ kółka rolni- 
cze u nas wywierają, pragnęlibyśmy przeto, aże- 
by i w Galicji z tym samym, a nawet lepszym 
skutkiem działać mogły, bo i tamten lud jest 
krwią z krwi, kością z kości naszych. Gdy je- 
dnakże zważymy, że wobec sprzyjających w Ga- 
licji stosunków, Kółka rolnicze tak małą w ko- 
łach tamtejszych decydujących bndzą sympatję, 
to rzeczywiście z pewną obawą pogłądamy w ich 
przyszłość. Pięknie brzmi frazes: oświata ludu 
niech wywoła Kółka, jednakże w praktyce nie 
ma żadnego znaczenia, bo oświata baz opieki 
sfer wyższych podnieść się i krzewić nie może 
a wiadomo, że Towarzystw) oświaty ladowej-W 


dobitnie niepodobieństwo dalszego tolerowania 


Galicji nie ma mira w kołach wyższych. Wiemy, 
że sieci Kółek rolniczych od razu rozrzucić nie 
można, lecz należy zakładać je tam, gdzie już 
błysnął promień światła, a gdzie ciemno, usuwa 
pomrokę pochodnią oświaty. Gdyby zaś Galicja 
czekać chciała, aż oświata ludowa wywołała Kół- 
ka rolnicze, to prędzej żydzi opannją wszystkie 
sioła, prędzej Galicja zamieni się w Palestynę 
niż jedno powstanie Kółko. Jeżeli uchwała zapa” 
dła na zebranin Towarzystwa oświaty dnia 3. 
maja we Lwowie ma mieć jakie znaczenie i przejść 
w rzeczywistość, to tylko przy czynnym udziale 
obywatelstwa stać się to może. 

Szczera bratnia życzliwość powodowała nas 
do Sprostowania zdania, które przy nsposobieniu 
Galicjan, zakładanie Kółek rolniczych w nieskoń- 
czoność przeciągnąćby mogło. 


Wychodztwo do Ameryki w r. 1881. 


Daty statystyczne co do wychodźtwa z krajów 
w granicach cesarstwa niemieckiego leżących, 
podane na żądanie posła dr. Lingensa przez u- 
rząd kanelerski, były o tyle niedokładne, że obej- 
mowały jedynie porty niemieckie (Bremę, Ham- 
burg, Szczecin) pomijając zupełnie Rotterdam, 
Antwerpię i Hawr, którędy również pewna 
część obywateli Niemiec uchodziła za morze. 

styczniowy zeszyt biara statystycznego 
podaje pogląd na wychodźtwo via Autwerpia; 
uzupełniając te daty prawdopodobnem oblicze- 
niem wychodźtwa via Rotterdam i Hawr, mieli- 
byśmy cyfry następujące na r. 1881: 

Najwięcej ncierpiały Prusy Zachodnie i Po- 
morze; 17 głów na_1000; tuż za niemi idzie 
wielkie księstwo Poznańskie z 13 gł. na 1000; 
pk i Prusy Wschodnie 2 głowy i niżej na 

000. 

Zapisać wypada, że na czele tej smutnej 
statystyki stoją dwie dzielnice najgęściej przez 
ludność polską zamieszkałe i polskie niegdyś 
Pomorze — podczas kiedy Szlązk i Prusy Wscho- 
dnie na przeciwnym znajdują się krańcu, co ze 
względu na Szlązk tem więcej uderzającą jest 
rzeczą, że dzielnica ta w skutek nieszczęsnych 
powodzi i nieurodzaju przeszła przez straszną 
NE głodu, która najwięcej ludzi z domu wy- 
pędza. 

Poznańskie miało tedy biorąc okrągłe cyfry na 
1,700.000 ludności, około 24.100 wychodźców w 
jednym jedynym roku! W Prusach Zachodnich 
na 1,404.000 przypada 23834 wychodźców: ra- 
zem w tych dwóch dzielnicach 45.934 wy- 
chodźców. 

Ponieważ po większej części do Ameryki 
wychodzi ludność polska, przeto śmiało przyjąć 
możemy, że z pomiędzy owych 45 tysięcy co 
najmniej 30.000 polskiego ludu opuściło kraj i 
ojczystą zagrodę — prawie w *,, na zawsze! 
Na ich miejsce pchają się do nas Niemcy, którzy 
z pewnością wyżywią i rozplenią się tam, gdzie 
polskiemu chłopu, podrywanemn chętką wędrów- 
ki i ciągnionemu przykładem innych, dosiedzieć 
nie było podobna. 

Fala kolonizacji niemieckiej uderza ciągle i 
bez przerwy na polskie dzielnice — a niektórzy 
gospodarze Niemcy wyrażają się podobno już bez 
żenady: my chłopa polskiego nie potrzebnjemy 
wcale, wystarcza nam przez lato sprowadzony 
najemnik Niemiec | 

żda piędź ziemi sprzedana Niemcom to 
nie tylko zaprzedanie ludu polskiego w niewolę 
germanizacyjną — ale nadto przygotowanie 
temu ludowi ścieżki do Bremy, Hamburga, lub 
Szczecina. 

Pod panem polskim nawet bieda wspólna 
łączy polskiego chłopa z ojczystą ziemią; pod 
właścicielem Niemcem bieda pędzi go w świat 
bez powstrzymania. 

O przyczynach tego wychodźtwa wiele pi- 
sano, składają się na nie stosunki społeczne, e- 
konomiczne i stosunki wewnętrznej polityki w 
granicach państwa pruskiego. 

Słyszeliśmy włościan skarzących się gorz- 
ko na niezmierne przeciążenie podatkami szkol- 
nemi, i mówiących landratowi, który zjechał na 
termin celem repartowania ciężarów na budowę 
nowej szkoły i uposażenie nowego nauczyciela : 
„Panie landracie| Teraz mamy jeszcze kawałek 
chleba dla naszych dzieci; gdy na nas spadną 
te nowe ciężary, to chyba dzieci nasze pomrą 
z głodu! Jakiż mamy uczynić wybór pomiędzy 
podniesieniem stopnia oświaty, a pomiędzy za- 
morzeniem dzieci naszych ?“ 

Czy takie mnożenie ciężarów komunalnych 
w nieskończoność nie jest jednym z głównych 
powodów wędrówki do Ameryki? Chłop nie wie, 
co go tam czeka, niema wyobrażenia o trudno- 
ściach, z jakiemi mu walczyć przyjdzie — ale 
to wie z pewnością, że jeżeli pozostanie nadal 
w wiosce, która ma spłacić w pewnym czasie 
10 — 15.000 marek na wybudowanie szkoły, a 
nadto utrzymać drugiego nauczyciela, wtedy nie 
będzie miał co dać jeść licznej rodzinie. 

Organa państwowe skarżą się na ogromny 
wzrost emigracji — ale nie przewidują tego, że 
jeżeli przejdzie kiedyś prawo o monopolu tyto- 
niu, wtedy mnóstwo osób w tej gałęzi przemy- 
słu zatrudnionych pójdzie szukać chleba za oce- 
anem. 
Jeżeli państwo pragnie ze swej strony przy- 
czynić się do powstrzymania tego emigracyjnego 
ruchu — wtedy powinno się jak najprędzej za- 
trzymać na pochyłej drodze olbrzymich wyda- 
tków i zastosować się do rady, jaką mu dała 
komisja monopolowa, — a tą radą jest: oszezę- 
dność. (Kur. Pozn.) 


Ziemie polskie. 


W Poznaniu odbyło się d. 6. b. m. wobec 
nader licznie zgromadzonych członków tak miej- 
scowych jak i zamiejscowych, walne zebranie 
Towarzystwa przyjaciół nauko pod przewodni- 
ctwem posła Magdzińskiego. Po odczytaniu pro- 
tokołu z ostatniego zgromadzenia zabrał głos p. 
prezes Towarzystwa St. Koźmian i przedstawił 
w głównych zarysach stan Towarzystwa. Z mo- 
wy jego dowiadujemy się, że oba gmachy Towa- 
rzystwa a wzniesione przed kilkoma laty muze- 
um i świeżo przebudowany dom frontowy wkrót- 
ce zostaną już ostatecznie urządzone i oddane 
na użytek publiczny. Przebudowanie domu fron- 
towego nie przeniesie samy w kosztorysie ozna- 
czonej. Niepłonną jest nadzieja, że rodacy będą 
korzystać ze zbiorów naukowych Towarzystwa i 
będą je wspierać radą i datkami. Porządkowa- 
niem i katalogowaniem głównej biblioteki zajmu- 
je się gorliwie p. Klemens Kantecki, niedawno 
mianowany konserwator. Stosunki Towarzystwa 
z instytucjami naukowemi w kraju i za granicą 
coraz się rozszerzają i świadectwem tego jest 
dopominanie się o druki i nawzajem nadesłanie 
szacownych darów z Washingtonu, Londynu, Ko- 
penhagi, Sztokholmu, Pragi, Petersburga i in- 
nych stolie i ognisk naukowych. Pomysł i zało- 


K. Jarochowski, dr. Kusztelan i Grębocki. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d. 7. czerwca. 


Ginoiński. 


wozdawca rad. dr. 
sekcji IV. następujące wnioski : 


283 złr. 50 ct. 


dnej na cmentarzu komunikacji. 


3. Na przyszłość dozwalać stawiać grobow- 


ee tylko z kamienia ciosowego. 
ziemi. 


wych, należycie zalutowanych. 
6. Przedłużyć turnus na cmentarzu Stryjskim 


Po przeprowadzonej dyskusji, w której wy- 


stępowano głównie przeciw balsamowaniu ciał, 


jako ostrożności zbytecznej we Lwowie, gdzie 
nia ma weale grobów otwartych, przyjęto wnio- 
ski sekcji, z wyjątkiem punktu 5., punkt zaś 
trzeci zmieniono o tyle, iż grobowce stawiane 


być mają z materjału trwałego. 
Dodatkowy wniosek rad. Supińskiego, o u- 
mundurowanie parobków 


będzie regulaminowo. 


W drugiej uchwale zatwierdzono sprzedaż 
parceli miejskiej przy klasztorze OO. Franci- 
szkanów, oraz gruntu miejskiego pod 1. 92 (135) 


w Zamarstynowie. 


Z fanduszu grzywien nakładanych na izrae- 
litów zezwolono wypłacić przełożeństwu zboru 


izraelickiego 1.000 złr. 


Dodatkowo przyjęto wniosek wiceprezydenta 
Dąbrowskiego, aby przełożeństwo z funduszów y 
tych składało reprezentacji miejskiej szczegółowe 


rachunki. 


Po sprawdzeniu przez specjalnie ku temu 
wyznaczoną komisję, iż niektóre przeistoczenia 
w budynku teatru letniego przez komisją zaleco- 
ne zostały już dokonane, dozwolono p. Miłaszew- 
Skiemu rozpoczęcie przedstawień w tymże tea- 
trze, za opłatą po 100 złr. miesięcznie przez mie- 
siące letnie, 50 złr. za miesiąc wrzesień, a w 


pozostałych miesiącach po złr. 10. 
Na zapytanie prezydjum sądu 


krajowego, 
czy nie zachodzą przeszkody w i 


jednomyślnie oświadcza się przeciw temu 
projektowi tak ze względów estetycznych, jak i 
sanitarnych, faktem jest bowiem, że tyfus plami- 
sty, pojawiający się we Lwowie nawet w cza- 
sach najzdrowszych, wolnych od wszelkich cho- 
rób nagminnych — wybucha zawsze w więzie- 
niach i szpitalach. Żadną miarą przeto nie mo- 
Żna dopuścić tworzenia nowego źródła zarazy, 
w samym środku miasta obok gmachu szkolue- 
go, w którym kształcąca się młodzież narażoną 
by była na ciągle niebezpieczeństwa. Pożądanem 
by było raczej usunięcie z ulicy Halickiej i znaj- 
dującego się w tem miejscu więzienia tymczaso- 
wego, a natomiast postawienie, jak to dawniej 
było zamierzonem, gmachn sprawiedliwości. 

O godzine wpół do dziewiątej przewodni- 
czący zarządził posiedzenie tajne. 


Wystawa artitystyczno-przemysłowa 
w Moskwie. 


Dnia 2. czerwca, otwartą została wystawa, od- 
dawna zapowiadana i wyglądana przez sfery prze- 
nysłowe, nie bez pewnej niecierpliwości. 

Wystawa rozpostarła się pod Moskwą, na ob- 
szernem Chodyńskiem polu, na którem onego cza- 
su, gotowały się do odwrotu zastępy napoleońskie, 
on sam zaś pędził w saniach otulony w fotra i 
ogłądający się może po raz pierwszy trwożliwie na 
przeklęte miasto, stojące w płomieniach, którym 
się samo, własnowolnie oddało, 

Zdala, widać wieże Kremla, i mimowoli staje 
w myśli ta chwila, i zjawia się postać wielkiego 
Bonapartego, patrzącego z Kremla na pożar Mo- 
skwy, wczoraj silnego, gdy mierzył się z lndźmi, 
dziś, bezsilnego w obec straszliwego elementn. 

Dzisiaj, na Chodyńskiem polu, odbywają się 
wyścigi, większe manewra, obok rozpościera się o- 
gromny park Piotrowski, a w nim moce willi i le- 
tuich rezydencyj, wreszcie, tuż obok, wytworny 
dworzec kolei żelaznej Moskwa-Brześć, łączącej tę 
starą stolicę Moskwy z Warszawą. Słońca pali ża- 
rem i daje połysk relsom kolejowym, biegnącym 
wyraźnym szlakiem. 

Przed nami ogromne zabudowania wystawy 
artystycz.-przemysł., kontury ich szablowane, oko- 
lone u spodu świeżemi klombami i drzewkami, któ- 
re na dobre rozwiną się wówczas, gdy wystawa 
się skończy. Tab bywa przynajmniej zwykle. 

Otwarcie wystawy zostało zapowiedziane na 
godzinę 1. z południa. 

Panktualnie o tej godzinie, przybył w, ks. Wło» 
dzimierz Aleksandrowicz i spotkany przez grono 
dygnitarzy, osób zaproszonych, oraz duchowień- 
stwo, wysłuchał wraz z obecnymi liturgii, po któ- 
rej zaczęło się kropienie wodą. 

Była godzina wpół do 3., kiedy wrócono do 
sali wejściowej i tutej jenerał-gubernator wygłosił 
odpowiednią przemowę do w. ks., który za sło- 


wem : „wystawa jest otwarta“, przeszedł wraz z 


zebranymi do sąsiedniej sali Koncertowej, Tutaj 


oczekiwał na estradzie z orkiestrą i chórami Ru- 


binstejn. 


Wykonano kantatę jego „Rosja“, napisaną u- 


myślnie na teu cel, a mającą, w sposób obrazowy, 
zcharakteryzować całość zbiorową narodowości, 
wchodzących w skład całego państwa, 


Kantata zakończoną została hymnem Liwowa, 
powtórzonym wielokrotnie, poczem zebrani przeszli 
na śniadanie składkowe (po rs. 50 od osoby) do 
restauracji wystawowej. Śniadanie to zaszczycił awo- 
ją obecnością w. ks. Włodzimierz Aleksaudrowicz. 

Wystawców polskich jest znacznie więcej, ani- 
Królestwo stanowi 
oddzielną grupę, podobnie jak Finlandja i Kaukaz, 


żeli się ogólnie spodziewano. 


żenie oddzielnej galerji artystów polskich i w o- 
góle malowideł z przedmiotów polskich zjednały 
sobie szerokie już poparcie. Dary swoje nadesła- 
ć|li: Teofil Lenartowicz, hr. Łubieńska, Głodebski, 
Walery Eliasz, Barącz, B. hr. Stadnieki. Nie mo- 
żna wątpić, że i inni pójdą w ich ślady. Kon- 
kurs historyczny został już rozstrzygnięty, nazwi- 
sko jednak laureata, jak oświadczył prezes p. 
Koźmian, nie może być jeszcze ogłoszone. W ce- 
lu zmiany statutów Towarzystwa wybrano komi- 
sję fachową, do której weszli pp. dr. onie 

a 
członka honorowego wybrało zgromadzenie dr. 
Rollego (dr. Antoni J) z Kamieńca Podolskiego. 


Obecnych ra- 
dnych 51. Przewodniczący prezydent miasta dr. 


W celu zaprowadzenia i utrzymania należy- 
tego porządku na cmentarzach lwowskich, spra- 
Gross stawia imieniem 


1. Utrzymywać stałą straż na cmentarzu 
Łyczakowskim w osobie jednego strażnika, z 
płacą roczną (licząc w to i umundurowanie) 


2. Wytrzebić zarośla przeszkadzające dogo- 


4. Przestrzegać aby wykopane przypadkowo 
kości, natychmiast składane były napowrót do 


o W grobach otwartych pozwalać chować 
ciała tylko balsamowane i w trumnach metalo- 


obsługujących przy 
składaniu ciał zmarłych do grobów, traktowany 


budowaniu 
szpitala dla więźni przy ulicy Haliekiej od fron- 
tu obok gimnazjum Franciszka Józefa — Rada 


Do przyszłej korespondencji odkładamy szczegóły 
dotyczące tego działa najbliżej nas obchodzącego. 

Dziś donosząc tylko o otwarciu wystawy, za- 
kończymy to pobieżne sprawozdanie wzmianką, że 
całość wystawy mówiąc jak najszczerzej, bez u- 
przedzyenia, przechodzi wszelkie oczekiwania, Ro- 
zmary jej są większe od ostatniej wystawy wiedeń- 
skiej, Różnorodność i begactwo niektórych okazów 
sprawia chwilami to wrażenie, ża się ma przed 
oczyma produkcję zagraniczną, nie tutejszą, Ogó!- 
ne, wcale nieszowinistyczne panuje przekonanie, 
że wystawa ta jest nawet piękniejszą od wiedeń- 
skiej. Co do mnie mogę zaręczyć, że słyszałem po- 
dobne zapewnienia z ust samych Niemców. 

Nad wszelkie również oczekiwania wydążono 
na termin z uporządkowaniem wystawy, Całość jej 
przedstawiła się dziś we wzorowym stanie, braki 
i niedobory z wielką trudnością dostrzegać się dają. 

O godzinie 5. popołudnin, po ukończonem śnia- 
daniu wszyscy zebrani opuścili zabudowania wysta- 
wy, która dla publiczaości zostanie otwartą dopie- 
ro w dniu jutrzejszym. 

Zjazdu wielkiego dotąd jeszcze nie ma, dro- 
żyzna także utrzymuje się w zwykłych granicach. 
Spodziewają się ogromnego zjazdu w epoce koro- 
nacji. 


kroniką miajgcoa | zamiejscowe, 


Dnia 9. czerwca, 


* Termometr wskazuje w poładnie 23 stopni, 
powietrze nadzwyczaj parne; pogoda, wiatr wecho- 
dni. — Wczoraj wypadało św. Medarda. Nie mie- 
liśmy ani kropli deszczu, ominęła nas więc zapo- 
wiedź czterdziestodniowej niepogody. 

* Magistrat ogłasza, że z powodu nżycia placu 
Bernardyńskiego na targi powszednie i założenia 
plantacyj na placu Halickim, tegoroczny jarmark 
św. Agnieszki poczynają:y się w dniu 10. czerwca, 
odbędzie się przy Podwalu na placu koło Woło- 
skiej cerkwi 

* Emigracja żydowska. Komendy posteranków 
żandarmerji otrzymały od krajowej naczelnej ko- 
mendy następnjący rozkaz : 

l. Zandarmi stacjonowani w wszystkich po- 
granicznych powiatach, mają gorliwie przestrzegać, 
aby żydzi z Moskwy nie przechodzili granicy jak 
tylko w miejscach na to przeznaczonych. 

2. Żydzi przychwytani na przekraczaniu gra- 
nicy w miejscach niedozwolonych, albo spostrzeżeni 
w miejscowościach pogranicznych, mają być przy- 
trzymani, celem wylegitymowania sią dokumentami 
i środkami pieniężnemi. Jeśli nie posiadają pasz- 
portów, albo opowiednich środków do życia, to przy: 
chwytani na przekraczaniu granicy, mają być na- 
tychmiast wydaleni napowrót za granicę do Moskwy, 
a przebywający jnż w Galicji oddani starostwu. 
ydzi wydaleni a powtórnie przychwytani mają być 
jak poprzednio wydaleni, a za trzecim razem od- 
dani starostwu, z doniesieniom kiedy £ przez kogo 
do granicy byli odstawieni. Wydalenie to nie ma 
mieć cechy wydawania w ręce moskiewskich władz 
Inb organów tychże ; lecz żydzi mają być tą samą 
zabronioną drogą, którą dostali się do Galicji, do 
powrotu zmuszeni. 

3. Po za obrębem nadgranicznego powiatu, lub 
gdziekolwiek w kraju, gdzie przebywają emigranci 
żydowscy, należy sprawdzić dokładnie, czy są za- 
meldowani w myśl istniejących przepisów, ze wszel- 
kiemi formalnościami. Jeśli nie zostali zameldowani, 
albo nieposiadają rzetelnych paszportów, i pozba- 
wieni są środków do życia mają być jako włóczę- 
gi wydani, 

Rozumie się samo przez się, że przepisy te 
nieodnoszą się do podróżujących. 

* Ze szkoły im. Czacklego. Zbór izraelicki m. 
Lwowa obowiązany ustawą szkolną do utrzy- 
mywania nauczycieli religii we wszystkich szkołach 
publicznych, dziwnie traktuje szkołę im. Czackiego 
wyłącznie prawie przez izraelitów uczęszczaną, 

W pierwszym roku istnienia tej szkoły (1879) 
nie dał żadnego nauczyciela, w następnym, kiedy 
zapisało się 800 dzieci, dał pod presją kraj. Rady 
szkolcej jednego praktykanta z płacą 15 zł, mie- 
sięcznie; w rokn bieżącym kiedy liczba uczniów i 
uczennić wynosi 1800 dał jednego nauczyciela i 
jednego praktykanta, którzy muszą ndzielać nauki 
religii I języka hebrajskiego w 20 klasach, w ka. 
żdej najmniej 8 godzin tygodniowo. 

Gdy tariemu ogromowi pracy nie mogliby po- 
dołać dwaj ludzie nietylko dla tego, że siły ludz- 
kie nie wystarczą, ale i dlatego, że jest fizyczne 
niepodobieństwo wykładać 60 godzia tygodniowo, 
skoro jest ich w szkole tylko 30, przeto dyr. Lan- 
des wezwał jeszcze dwóch praktykantów. Obecnie 
gdy ci praktykanci prosili zboru o remunerację je- 
dnorazową za trzechletnie bezpłatne 
udzielanie nauki religii i języka hebrajskiego, Zbór 
oświadczył, iż nie widzi najmniejszego tytnłu do 
udzielenia remuneracji! Jest to fakt, który nie po- 
trzabuja komentarzy, 


* Dom roboczy. Zawiadamiamy sz. publicz- 
ność, że dnia jutrzejszego tj. w sobotę 10. czerw-/ 
ca b. r. rozpocznia objeżdżać zakonnica wózkiem, 
ciągnionym przez osiołka, niektóre ulice naszego 
miasta (ub. codziennie inne, i stawać będzie przed 
domami, które nie odmówią jałmużny i wsparcia dla 
nędzarzy, mających dziś pracę i przytułek w Dojou 
roboczym, Jutro przed południem zawita osiołek s 
dzwonkiem na ulicach: Stryjskiej, ów. Mikołaja, 
Akademickiej, placu Marjackim i Kopernika, / 

* Zjazd pedagogiczny. Dyrekcja I. węgiórsko 
galicyjskiej kolei zniżyła dla uczestników “XV; 
walnego zgromadzenia Tow, pedagog. w Kołó 
ceng jazdy o 50°% na czas od 15, do 31. 
br. za okazaniem karty uczestnictwa, Uwzgi 
nienie to odnosi się do: a) kolei Przemy. 
kowskiej; b) kolei Dniestrzańskiej; c) 
brechta i d) kolei Tarnowsko - Leluchowa 
wnłież dyrekcja kolei Lwowsko-Czernie; 
żyła cenę jazdy o 500/, dla nczestni 
zgromadzenia. 

* Koło literackie we Lwow 
siedzenie Koła literackiego odbęg 
dnia 9. czerwca b. r. o godziniy! 
sali Kasyna miejskiego, Na 
1. Odczyt dr. L. Ówiklińskiego „ 
Sycyhi*. 2. Lnźna pogadanka. Komis: 
zbiera się w tym dniu na powiedzeni 

* Podczas uroczystości Bożego 
wczoraj zgorszenie pewien kapitan 
chociaż przechód między szpale 
wolny, odzywał się bardzo szorstk 
publiczności, a nawet jednego z d 
to ni za owo chciał kiedy 
zumiali na animusz wojskowy, 


R 


5 


.* Wycieczka chóru mę: D/4 da się wczo- 
raj przy nader licznym wapo Ti publiczności w 
ogrodzie zw. „Kortumówka”, Mo się ochoczo 
i serdecznie, a produkcje chóru YYPsdły wzorowo. 
Jedna tylko kwestja: Dlaczego frofram zawierał 
prawie same utwory niemieckich kompozytorów ? 


ań 


gje, a gdy trzeba było jednem spojrzeniem umiałjdłag programu rozpocznie i zakończy się uroczy- 
trzymać w ryzach całe tłumy podwładnych. stość śpiewem choralnym akademiekiega stowarzy- 

Czerwona koszula i kalabryjski kapelusz były | szenia, Po stosownej przemowie nastąpi odsłon ę- 
charakterystycznym jego strojem; nawet kiedy za-|cie pomnika i oddanie gə na własność gminie mia- 
siadał w parlamencie swej bluzy ulnbionej nie|sta Wiednia. 


zrzncał ! "ip 
i . ; — W Pau w południowej Francji, zmarła d. 
W takim stroju będzie pamiętnym całym Wło- | 31, maja w 50 r. życia Marja z hr. Koszowskich 


warzyszeń. Stowarzyszenia marsalskie niosły 

Gospodarstwo, przemy sł 1 handel, Mż pokrytą setkami wieńców. Sród, oklas- 

Stan zaslewów. W skutek obfitszych deszczów | ków przemawiali: Alfieri od senatu, Farini od 

w ostatnich dniach, wegetacja postąpiła znacznie, | Izby posłów, Zanardelli, Ferrero i Crispi. Tru. 

Szczególniej zasiewy jare stoją obecnie silniej.| mne pochowano na cmentarzu. Okręt1 wojenne 

Żyto już w ogóle okwitło i ziarna poczynają się „ Washington“ i „Cariddi“ dawały s'lwy z ar- 
rozwijać przy dobroczynnym wpływie spokojnego mat. Powietrze było okropne. 


* Na Słonecznej ulicy pod 1. 12 na podworcu 
wielkiem jest skład szmat przywożonych ze wszyst- 
kich części świata. Tam też odbywa się sortowanie 
ich, przy której to sposobności szmaty te bywają 
rozkładane na dziedzińcu, gdzie zostają przez €z48 
dłnżezy, Wskutek wyziewów pochodzących ze szmat 
cała okolica przepełniona jest smrodliwem po- 


wietrzem tak, że obawiać się należy zanieczyszćze” chom i na ścianie każdej chaty znajdzie się jego | Jęłowicka, powietrza. Jeźli proces rozwoju przebiegnie pomyśl- - Paryż d. 9. czerwca. Ks. Perrard biskup z 
nia go chorobliwemi miazmatami, z czego wo |portret, obok portretu ukochanego króla Wiktora — Znany oryginał ks Sułkowski bawił w o-jnie, można się spodziewać, mimo szkód zrządzonych Antua wybrany został na członka akademii. -S 
mogą się wyłonić epidamiezne choroby. Spodziewa: | Emanuela... statnich czasach w Berlinie ze swą rodziną i oprócz |zimnami — średniego żniwa. O wiele lepiej pre- Kair dnia 9. czerwca. Derwiszbasza 1 Świta 


jego mieli dnia 8. czerwca u kedywa posłuchanie, : 
które trwało trzy kwadranse, poczem Derwiszbasza . 
przyjmował Ea i resztę oficerów. Utrzymu= 
r . bardzo pomyślne. Jęczmień kwitnie |J4, Ze przyjęcie było zimne. Derwiszbasza przywiózł 
ka EE ilay, a i knknrudza, | PISMO sułtana, „które wyłuszcza, „że celem missji- 
jakkolwiek zdrowe, opóźniły się w rozwoju. O jon przywrocenje porządku i utwierdzenie powagi 
chmielu są relacje bardzo rozmaite. Jak dotychczas | XECYWA. E 
można się spodziewać w ogóle nie swietnego, ale |= 
dobrego żniwa, szczególniej zaś zboża ozimego. Przyjschali dnia 9. czerwca 1884, s 
Wiedeń dnia 7. czerwca. Na dzisiejszy targ HOTEL ZORZA: K. Zwolski z Bryniec. S.. 
dowieziono cieląt 4110, zabitych wieprzów 215,j|Kotarski z Brzyska. GG. Romaszkan z Bessarabii. 
zabitych owiec 75, żywych owiec 4719, żywej |J, Zubkowicz i F. Mutti z Kijowa. @. Macewicz 
nierogacizny wczoraj i dzisiaj galicyjskiej 2765, | z Ukrainy. 
węgierskiej 2292. HOTEL EUROPEJSKI: M.i J. Torosiewiez 
Cielęta płacono żywe 34 do 45 i 54 złr., za” |z pełtwy. T, Wasylewski z Czncz. M, Aiwas z 
bite wieprze 56 do 60 złr., zabite owce 48| Czerniowiec, W. Junga z Przemyśla. M. Birnbaum 
do 54 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu strzy-|” Wiednia. 
żone 48 do 52  złr., lekki towar 38 do 44 HOTEL LANGA: K. Lewicki z Borek. 
złr. za 100 kilo mięsa. R. Luttinger z Czerniowiec. E, Guttenberg z Wie- 
Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 88 do 44 | dnia. 
i 46 złr., węgierskie 45 do 50 i 55'/, złr. za 100 
kilo żywej wagi. 
W. Amirowicz œ K. Sechels. 


Stuszną zrobiono uwagę, że Garibaldi i Cavour 
stanowią niejakie podobieństwo do Bismarka i 
Moltkiego w stosunku do ich władeów; ci i ci po- 


A an państwa i do zdobycia ko- ralizowanym Prnsakiem, chociaż swoje dobra ma 
oms głównie w Anstrji. Obeenie zawikłał się w proces 
T Konrad Dąbrowski. Z Londynu donoszą zam, |ze swoim adwokatem p. Deicksem, który był jego 
że Konrad Dąbrowski, b. korespondent Gaz. Nar., | plenipotentem i prowadził sprawy w sądach przez 
znany na wychodźtwie w Anglii z gorącego patrjo- | lat kilka; sprawy musiały być uciążliwe i długie, 
tyzmu. zmarł tamże dnia 2. maja w53 roku życia. |skoro akta same przeszło cetnar ważą, Po ukoń- 
Dnia 7, maja odprowadził liezny orszak wychodź- | czeniu wszystkich interesów książę przejrzał ra- 
AE Polaków, tudzież Anglików, Francuzów i Niem- | ehunki, pokwitował, zle nie chciał zapłacić 10.000 
ców zwłoki jego na miejsce wiecznego spoczynku. | marek, przypadających jako honorarjum adwokato- 
Nad grobem przemów:li reprezentanci wszystkich |wi, O tę sumę poróżnił sią z wim, znalazł sobie 
tych narodowości, a kapitan Mikcłaj Kozieł Poklew- |jnnego adwokąta i rozpoczął z Deicksem proces 
ski, który brał udział w spisku £. p. Pestla, prze- żądając, aby należność za poradę prawną obliczo- 
mówił w języku moskiewskim. ną była wedłng nowej, nie według starej taksy. — 
* Teatr w Pawłowsku. W tutejszych sfersch | Złapał się biedny książę w sBamotrzask, bo nowa 
artystycznych rozeszła się pogłoska, że artyści|taksa jest znacznie wyżrzą od starej i sąd przy- 
polscy wracają z Pawłowska, ponieważ nie otrzy- | znał pe obliczesin Deicksowi sumę 34.000 marek 
mali pozwolenia na dawanie przedstawień, Pogłoska | zamiast 10.000 marek. 
ta jest bezpodstawną, ponieważ jak donoszą Nowo- — Ks. Bismark I żydowskie pismaki. Kan- 
sli, pozwolenie takie zostało już wydane, a pierw- |elerz niemiecki przesłał do Wiednia na ręce posel- 
sze przedstawienie polskie miało się odbyć wczoraj. | stwa niemieckiego skargę o ubrazę czci przeciw 
* Rada miejska zamianowała oficjała magistratu | dwom obskurnym żydowskim literatom, którzy spo- 
p. Hołodyńskiego Teodora komisarzem, a koncy-|rządzili ua współkę ulotne pisemko p. t. Wiedeń i 
pienta p. Hommego Ludwika i egzekutora p. Pio- | Berlin jako antisemityam, opadające księcia Bis- 
trowskiego Antoniego, oficjałami magistratu. marka ze znaną żydowską arogancją. Ponieważ to 
* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatral: a | pisemko opadło także posła Schóaerera, więc i ten 
otwarte w środę i zobotę od il. z yana do 3. go» | wniósł skargę przeciw owym autorom. 
dziny popołnd., w święta i niedziela od 10. do 1. 
godzizy. 
* Muzeum przemysłowe w ratusza codziennie ko». , , 
od godz. AGI H pomdadainłek 50 e. w inne| Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne, 
nie 20 e. 


zentuje się pszenica, kłosy bowiem stężały w sku- 
tek deszczów, i są w najpiękniejszym „rozkwicie. 
Przy dalszem trwanin korzystnego powietrza, żni- 


my się, że magistrat ze względn na bezpieczeństwo 
Mtoni M i tej dzielnicy nżyje odpowie- 
dnich środków ku usunięciu tych niedogodnosci, 

* Zgromadzenie stow. brat. pomocy YJ 
ników i przemysłowców odbędzie się w 2 dzia 
Il. czerwca o 3. z połndnia. Traktowaną będzie 
spraw miany statntu. i 
g dk e a dyrekcja stowarzyszenia 
prosi nas o nmieszczenie podziękowania wszystkim, 
którzy przyczynili się do pomyślnego zę wy; 
cieczki do Zelaznej wody. Fundnsze towarzystsa 
zasilone zostały czystym zyskiem 160 złe. 17 ot. 

* Festyn stowarzyszenia drobnych rękodzielni- 
ków i przemysłowców, w niedzielę 11. b. m. na 
Wys. zamku odbyć się mający, z którego połowa 
dochodu przypadnie wdowie po Ś. p. jen. Jeziorań- 
skim zapowiada 8 ę świetnie. Komitet poczynił 
wszelkie kn temn kroki: dwie mnzyki wojskowe, 
zubawa z tańcawi, tombola, strzelanie do tarcz itd., 
co wszystko ściągnie niezawodnie liczną publiczność, 

* Sąd kolegialny w Brzeżanach. Prawda (pi- 
smo dwutygodniowe wychodzące w Brzeżanach) pi- 
sze: „Najzaciętszą walką jaką delegacja nasza sta- 
czać musi w Radzie państwa, jest bezsprzecznie 
walka o pomiożenie sądów kolegialnych w Galicji, 
Zaden kraj kcronny w całej monarchii nie jest pod 
względem sądownictwa tak nvośledzonym jak nasza 
Galicja, a w dowód tego dość przytoczyć, iż z 64 
trybnnałów lszej instancji przypada na okręg kra- 
kowski 5 zaś na okręg lwowski 7 sądów kolegial- 
nych a w przecięciu na każdy sąd kolegialny przy- 
pada 18 i jedna trzecia sądów powiatowych. Do 
sądu obwodowego w Złoczowie należy obecnie 17 
sądów powiatowych a odległość pojedyńczych miej- 
scowoś:. dosięga 20 mil kołowej drogi czyli jaśniej 

tłnmacząc, chcą załatwić termin w sądzie obwo- 
dowym nie reflektnjąc wcale na znaczne koszta po- 
dróży, stracić trzeba cztery lub pięć dni czasn. 


tego, iż dziennie wydawał około 300 marek a za 
pobyt w hoteln zapłacił 45,000 marek, nie popeł- 
nił jakoś żadnej ekecentryczności, Książę jest natu- 


HOTEL ANGIELSKI: J. Dembiński z Kań- 
czugi. T. Sahaydakowski z Czahrowa. W. Miączyń- 
ski z Wołynia, J. Rznchowski z Krakowca. F, 

Wiedeń d. 6. czerwca. Na dzisiejszy targ nie- | Jasiński z Zahaypola. p 
rogacizny przypędzono 3912 sztnk, a mianowicie HOTEL WARSZAWSKI: Dr. L. da Dargun 
946 sztuk ciężkich, 1181 srednich bagonów i 1785 | z Krakowa. F. Kislinger z Wierzbian. S. Giirtler 
wareblaków. ze Ałoczowa. 

Płacono za ciężkie bagony od 55 do 57 złr. HOTEL LAZABUSA: L. Lóbl z Odessy. B. 
za średni towar od 50 do 54 złr, a za war-|Byck z Kijowa. S. Grossmann z Wiednia. D. Brings 
chlaki od 40 do 48 złr. za 100 kilo żywej wagi|z Drohobycza. ; 
bez podatkn 


A. Krzysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48, 
albo: Caffe Stierbóck. 


Dziś, w piątek dnia 9. czerwca 1882 
z powodu przygotowań do otwarcia teatru letniego 


Konkurs na życiorys Miekiewi- przedstawienia nie ma. 


* Muzeum rsk!adn im, Ossolińskich codziennie od cza. Koło artystyczno - literackie, wypełniając 


egz. 9 do 1. A g uchwałę swego walnego zgromadzenia z dnia 10. 
Jutro w sobotę: Św. Małgorzaty. — ŚW. |maja r, b., ogłasza niniejszem konkurs na napisa- 


Jutro, w sobotę dnia 10. czerwca 1882 


Leltyrany Eaz. Ner. I sial. wiadomoiel 


a sójawy m przed kikoag laty uznał ten | Fteodozji M. nie dokładnego i krytycznego życiorysu Adama Mi- w teatrze letnim 
stosnnek za anormaloy i powziął decyzję ntworze- * Wiadomości policyjne z dnia 8go b. m.:|ckiewicza ñ iegaj 
i ; . . 9. czerwca. (Pryw.) Obiegają ta: W KĘ 
nia gadu kolegialnego w Brzeżanach dla byłege 0b-| Skradziono: Panu J. K. zegarek srebrny z tasiem- Zanim dzieła i życie wielkiego wieszcza znaj- taj Achy a że w ach. EA s A OJ N A O TANCER 
wo a tego A Miasto = FA ki ką, trzy par spodni, dwa surduty i dwie kamizelki |dą godnego siebie w literatnrze biografa i krytyka, przez wo owiic emisarjuszów, 25 domów ży- (Der lustige Krieg) 
wspólnie z posiadłością dworską dla ulokowania | wart, 35 zł. pragniemy tymczasem przygotować niejako grunt|dowskich zburzyli: że w Ebert Podolskiej ktach — 
sądu takie koncesje i materjalne ofiary, że można yu; 8 opera komiczna w 8 aktac z muzyką J. 


W komisarjacie dzielnicy IV. znajduje się czte- | dla niego, przez krytyczne zebranie i uporządko- 
roletni chłopczyk blondyn w niebieskiem ubraniu, | wanie szczegółów życia Adama od kolebki 'aż do 
którego rodziców odsznksć niemożna, śmierci. Nie idzie nam zatem o wyczerpujące stn- 

Złożono w polieji: zapomniane w dorożce etui|djum, o pomnik literacki poety, lecz o Życiorys 
skórzane z przyrządami do golenia, znaleziony pu- treściwy, opowiedziany przystępnie, zalecający się 
głlares czarny z dwiema kartkami zast., zegarek |tak stylem poprawnym jak i czystośsią języka. 
srebrny z czarną tasiemką i znalezioną kwotę 100 zł. Autor pracy odpowiadającej tym warunkom 

Zbłąkana koza znajduje się w przytrzymaniu | otrzyma 500 złr. nagrody, oraz 15'/, od ceny netto 
komisarjatn dzielnicy III, każdego sprzedanego egzemplarza, co prawdopodo- 

* Zmarli we Lwowie dnia 8go czerwca: |bnie drngje tyle mu przyniesie. 

Jadwiga Łubińska 39 lat, żona adwokata. „Koło* wydaje rękopism własnym nakładem 

6. czerwca Alfreda z Birnubaumów Rozwadow- | najdalej w 3 miesiące po ogłoszenin rezultatu kon- 
ską 40 lat, żona urzędnika kolei Czerniowieckiej, | kursu i zaatrzega sobie jego własność na przeciąg 
Marja Hausmanowa wdowa po urzędniku 76 lat. |lat pięciu, W razie gdyby pierwsze wydanie przed 

A nbiegiem tego czasu wyczerpauem zostało, autor 

* * zaś pracę swoją pragnąłby powiększyć, uczyni to 

— Z Sambora, 4. czerwca. Najwyższe posta- bez osobnego wynagrodzenia, zwłaszcza, że pod- 

nowienie z dnia 11, kwietnia 1834 (zbiór ust, kraj, wyższona wówczas cena drugiej rozszerzonej edycji 
372) a szerególnie postanowienie z 11. czerwcą|”3PeWHi mu większą tantjemę. 

1819 i instrnkcja z dnia 10. grudnia 1850 8. 32 Autor nagrodzony obowiązuje się w razie po- 

tyczące się przestrzegania publicznej obyczajności, trzeby uczynić zmiany lub poprawki wskazane przez 

wskazuje jasno i dokładnie postępowanie zwierz- komitet oceniający. 
chiości gni obowiązujące. „ Objętość rękopismu nadesłanego na konkurs 
Jak się zwierzchność gminy w naszem mieście | POWINNA wynosić 10 do 12 arkuszy dinku. Ostate- 


wzmagają się niepokoje agraryjne, i że przed 
kilkoma dniami wydarzyły się napady na wła- 
ścicieli dóbr. 

Wiedeń d 8. czerwca. Wczoraj przybył tu 
Barrere (francuzki delegat w komisji dunajowej); 
temi dniami odjedzie do Paryża. — Dzisiaj od- 
było się walne zgromadzenie „Aliansy izraelic- 
kiej“. Sprawozdanie podnosi szczególną czynność 
tego Towarzystwa w ubiegłym roku w skutek 
wypadków moskiewskich. Przewodniczący wyra- 
ził nadzieję, że przedlitawskiej „Alliansie“ w po- 
łączenin z resztą siostrzyc swoich i przy pomocy (bez kup. bieżącego). 
rządowej da się osiągnąć w tej sprawie cel wytyczo- | Kolei galic. Karola Ludwika . 316 25 319 60 
ny; i skończył okrzykiem na cześć cesarza. (Na| „ Lwowiko-Czerniow.-Jassk. 171 25 174 50 
poprzednich zgromadzeniach nie wznoszono tego | Banku hypot. galic. po 200 złr. 319 — 324 50 
okrzyku — wszak członkowie należą do ultrate-|  „ kredyt. galic. po 200 złr. 250 - 355 —- 
utonów ; p. r) Na opróżnienie Brodów wydała II. Listy zastawne za 100 złr. 
przedlitawska „Alliansa* 36.000 złr. (We Wę- (bez; kup. bieżącego). 
grzech żaden żyw nie chce dopuścić założenia | Tow. kred. galic. A prot. w. a. . + 85 1ga 85 

Alliansy* p. r- O » n ” n > > =, 
- + wom „ 5 „ okres. 99 85 100 85 
" O » 4 n » . 87 — 88 25 
Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 ~ 103 
a ” LU 5 ” 10°% pr. o — 102 — 


by je śmiało nazwać książęcemi darami, a mimo Straussa — przekład A. Urbańskiego. 
nieuniknionej potrzeby, najnsilniejszych zabiegów 
delegacji, niezmordowanego krzątania się naszego 
posła, przychylnego przyjęcia petycji przez cesarza 
i sprzyjania rządu naszemu krajowi, utworzenie 
tego nowego sądn kolegialnego jest i zostanie za- 
wsże w dalekiej perspektywie, jak dłngo Koło pol- 
skie, zamiast stanowczego domagania się, uchwałę 
sejmn krajowego, stawiać będzie na równi z pry- 
watną pokorną prośbą o nazwyczajną łaskę, nip 
zaś w tym duchu, w jakim się w istocię przedsta- 
wia, t. j. jako wolę i Życzenie krajn koronnego, 
jako prawne i słuszne żądanie pięcin i pół miliona 
ludności. 

Oszczędności, są ze wszechmiar pożądane i o 
nich zawsze z chlubą wyrażać się będziemy, o ile 
takowe nie dzieją się kosztem, z krzywdą i niedo- 
godnością blisko trzykroć stn tysięcy mieszkańców 
byłego obwodu brzeżańskiego, którzy każdy akt 

„ wymiaru sprawiedliwości -srogo i drogo dziś opła- 
cać muszą. Tysiące wypadków, gdzie strony nie- 
słnsznie o przekroczenie zasądzone, Zrzekać się 
muszą przysłngującego im prawa odwołania do 
wyższej instancji, są najlepszym dowodem o ile na 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go* 


dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 


ILiwów, z Izby handlowej, 9. czerwca. 
I Akcje za sztukę 


Petersburg d. 8 czerwca. Wczoraj wybuchł 
pożar w składach nafty w Baku (na Kaukazie ) 
Przy sprzyjającym wietrze pożar przybrał ogro- 
mne rozmiary. Wiele magazynów już zgorzało. 


tej zwłoce cierpieć muszą ci, którzy awe podatki|1% powyż wskazane postanowienia zapatroje i onee | (70) termin WA AE prac oznaczony jest na dzień Pożar trwa dalej. wów go" oe + 9 — 100 — 
opłacają i wszelkie obowiązki obywateli państwa |mi się kieruje, niech posłuży fakt następującej 1. pn E, trzdi Pe nE RA j Wczorajszy pożar w Moskwie, w części mia- | Galio. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 
najściślej spełniają.“ treści : sgrodę otrzyma autor ;natychmiastinpo jej | „| zwanej Mieszczańską , pochłonął 15 domów.| » 5 95 96 -— 


Dnia 3. b. m. o godzinie 9. z rana, gdy na przyznaniu, tantiema zaś po każdem półrocznem 
zakupno żywności służące i kucharki po części ga. | Obliczenin będzie wypłacaną. 4 4 
me a nawet i za swojemi paniami zebrały się w Do komitetn oceniającego zaprosił wydział Koła 
m swego pułkownika nazwiskiem Nullo s chę- mieście, zrobiła policja miejscowa na te sługi i ku- artystyczno - literackiego pp. Władysława Ludwika 
tt 


; tnikami, którzy dostali si ` N charki formalag publiczug obławę, targnęła się t Anczyca, dr. Adama Asnyka, Michała Balnckiego, 
mhean Inikan i 4 tasado MO mo: sposobem na część E e K E Be: e. Kazimierza Bartoszewicza, dr. Adama Bełcikow- 


* Z życia Garihaldego notujemy nie wszystkim 
znany szczegół, że w r. 1868, sam niemogąc wziąć 
udziała w walee naszej za niepodległość kraju, wy- 


M H " U 
Straty wynoszą przeszło 250.000 rubli. lll. Listy dłużne za 100 złr 
r Tournal s" St. Petersbourg donosi, że car | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
zaproszony został na ojea chrzestnego dla wnuka | dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 98 
pruskiego następcy a ga y tym ip ke o IV. OWE za 100 i hy 
i jeżdża do Berlina jako zastępca | Indemnizacyjne galicyjskie . - — 
hę. i a À a OMigażjekomuł. Zaki. kr. wł.6*/, 100 =- 101 50 


„zz AAAA a e a a i, ddd og „„wówowcw _________  __ _ „  „„„„ „„  __  _, ao ów owi 


skjewskiej po bohaterskiej śmierci Nnilego pod 


: j i ; wn toś jed: skiego, dr. Piotra Chmielowskiego, dr. Ludomiła | ŚT8. 1 l d > 
Kipkar fe. aT ERDI PE jego podają dzien- policję w r A a H RE za. (Germana, dr. Antoniego Małeckiego, Mieczysława| Berlin d. 8. czerwca. Dziennik ustaw ogła- pa RY pa K po 6'/, e = tea Eo 
EJ Ga baldi chociaż był wzrostu ś ; równo podejrzane i Riepodejrzane wiune i niewinne Pawlikowskiego, ks. Ignacego Polkowskiego, dr.| Sza ustawę z 31. maja wprowadzającą nchwalo- osy mias 8 ui A a ' 22 50 24 50 
A sa ik Be ie a NC gromem ohydy i zuiesławienia. ei Smolkę i dr, Stanisława hr. Tarnow-|ne przez sejm pruski zmiany w ustawie koj » n 5 tę t- 

i doj i 4 Były między aresztowanemi miejscowe sługi i| 5XIe80. ścielnej. i , ) onety. 
Do zupełnej dojzzatość! wieku _męzkiego, t. ij; kucharki no ne na targ Aee kozy Rękopisy wraz z kopertą zapieczętowaną, za- Aleksandrja d. 8. czerwca. Derwisz basza Dukat holenderski ` i aj e 


do bitwy pod Aspromonte, w której został raniony, 


i odj do Tantah, aby się po- 5 ki > . : 557 567 
trzymał się krzepko i zdrowo, w pełni fizycznych przybył i odjechał zaraz do Tantah, aby się p » cesarski 


modlić na grobie Szeika Saida, poczem wyjedzie | Napoleondor . . i . 948 958 

do Kairu, gdzie przybędzie dzisiaj o godz. 1. | Półimperjał rosyjski 2 . 977 987 

popołudniu. Natychmiast będzie miał audjencję | Rubel rosyjski srebrny » ` 1 52 

u chedywa. $ „ o papierowy . . 5 ef D 
Konstantynopol d. 8. czerwca. (Drogą na|100 marek niemieckich . ' 

Paryż.) Assym basza oświadczył ambasadorom | Srebro . «+ «o * TAn 

Francji i Anglii, że Porta weźmie udział w kon- | Kupony w srebrze ' . 

ferencji jaca, misja Derpisig ; pasty Kya wio TW CA 

skutku. Spodziewają się tu, że rychło okaże się, ENS J 

jakie ma szanse powodzenia misja Derwisza KURS GIEŁDY WIED 

cą Wiedeń 9 Czerwca 1882. 


twa przybyłe mleczarki i inne indywidua żeńskiej wierającą nazwisko autora, winny być nadesłane 
sił młodzieży; wszystkie bez różuicy łapano i pakowa- pod adresem: „Koło artystyczno-literackie w Kra- 


P ` 
Energja i stanowczość malowały się w jego Ro na policję, a nawet i takie, za których kondnitę kowie. 


Na: ; Mat i nezciwe prowadzenie się ręczyli i wstawi = « 
o yonjąc a pret tatsy łac [ich słażboławcy — lobo bazsktecznie "| Obrazik z poałaja bałpokla aobradjaneęopezoe 
dziło przyjaźne spojrzenie niebieskieh oczu, które Back aj jk Rama odbywana na ludziach | Borysa Jakimeńko, wyszła w drugiem pomnożonem 
szczególniej na kobiety wielki swego czasn nrok s w aa t lą hece, gdy tejże obła- wydanin. Szybkie wyczerpanie pierwszego nakładu, 
wywierały. niający xi k rowali oprawcy miejscowi uga- |świadczące o wartosci Kraszanki, każe wnosić, że 
„ Z powierzchowności i z rysów jenerała zdawał "RE: dalece przepisy policyjae war zał : ge odpa n Ginie Aoa się Do; 
młiskiej Bik do jakiejś północnej, a nie ro-| wykonywane trafiają do eeln, wspierają Ghiossiiyśł PRS, wzi od Z a F 


W obejściu był niezmiernie W PEPEA lub szerzą pnbliczne zgorszenie — niech to doj- | skiem, a wprowadzone tu przez amtora odzuaczanie 


i smi i inat 47 popołudniu. 
dnym i sypmatycznym ; tą ła i ; rzały sąd publicznej opinii ocenić raczy. zgłosek, ua które pada akcent, ułatwi Berlin d. 8. czerwca. W. ks. Włodzimierz godzina 1 minut 47 p 
i godnością rozbrajał na- , P akcent, niatwia czytanie SPIE. 2% M Węgier. kred. sk.317.75 
wal ROR ai AO nieprzyjaciół, którzy się — Z Warszawy. Niedawno zmarł tu bezdzietny | nawet osobom mniej obeznanym z prozedją języka | przybył dziś rano z Petersburga. Był e AJ Baska: |” asia morie i 123.30 


Wielu bardzo j emeryt, który całą spuściznę zapisał siostrzeńcowi, | ruskiego. a po obiedzie wyjechał do Neapolu, 
„Wielu bardzo jego zwolenników natomiast wy.| wyrażając się w testamencie, iż „całe życie zbie-| _— Przyjaciel 

gpw many st desa pu Bo owania. kulea okazali) u oset jaa m gawra alk odmaać add 
mioty i słabostki człowieka, którego nazwiska nadu- | gromadził od 1810 roku klepsydry.; Pyszna kolek- przez E. Zorjana pikałiwi ar eA orżed Bi 


żywano często w sposób najmniej stoso cja, lecz nie zaspokoiła nadziei szczęśli Á À 
Względem siebie był jeneral et A aż do ep SĄ ne” giwego spad- | Jesławicza, Zwątpienie (wiersz) przez E weling, Obłą- 


żony Kolej Kar. Lnd, 316.75 Nordbahn 275 — 
Paryż d. 8 czerwca. Dzienniki ogłaszają | Kolei Poład. ko 58 Ee E mo 
ciepło napisaną odezwę, wzywającą do składek Kolej E PR ga lej UN, tą 
na rzecz moskiewskich żydów. Odezwę ogłosił | Weg. Nordostb. 164 — kiki wr. A s 
komitet, którego prezesem jest Wiktor Hugo, a Weg. obl. p. w zł. 96 — eg. kolej zach . 167. 


A i kana (powieść), Autor „Wiesława”. To i owo. No- : ii Kolej słedmiog. 10950 Renta węg. 697, —.— 
ascetyzmu, ale dla drugich miał pobłażliwość j Zmarł tu Aleksy Chlebowski, b. j " członkami Gambetta, Lesseps, Renan i iane zna- . (Sipi 
powolność dziecka, zwłaszcza dla przyjaciół i stron. | polskich z r. 183ł, w 75 roku życia, maior „pojda Peyu domo FEET cznie tylko 2 komitości. Gaulois twierdzi, że arcybiskup pa- ręka zę" A iine h sk 

jków, 9 epy Teach oola PALA dobre AT or Uroczyste odełonięcie pomnika Antoniego] zł. 20 c., z Gazetą zj =, BE ryski przesłał zaraz do komitetu 1000 franków Farna? FA: SCEI Erate ae ma ot 
„ volu, w ał s i 3 ą 5 b „OW, i zi 
BR dw z ce dońskiej r E imę oto orit akademickiej wić: od siebie. Usposobienie: silniejsze. 


1848 ma nastąpić dnia 16. bm. We- 


Konstantynopol d. 9. czerwca. Ambasadoro- 
wie Francji i Anglii mieli rozmowę z tureckim Wiedeń, 9. czerwca 1882 


prakadzień męzką siłę i stanowczość, upór i ener- 


Lw.-Czer.-Jass. TY, em. 1873 


m RÓ p pison ządu. ao fząda > i i d południem 
E Ar WB. dr. w, m inistrem w zagranicznych, w której pono- godzina 10 min. 45 przed p 
ode b. czerwca z płacą |żęda. | MIDIS spraw zagr , r . 24 50 Anglo-austrj. 124.50 
wi A sli jaki „bank hipoteomy WW EZ. - a nT VTS ak. w. a. _ |wnie nagląc na Portę, aby akceptowała  konfe- | Akcje kredyti 80 Kolej Połudn. 146.— 


rencję, dodali, że konferencja będzie potrzebną | Kolei Kar.- Napoleondor _ 9.52 


Powszechny dług pań. ka aust węgierskiego po (za 100 złr.) zł. 5 pro. sr, w, 4, 95 26] 95 75 i ia sie misji Derwisza baszy | Unionsbank 123.10 poe 
a 100 złr.) złe. . « e. + + |822 —828 —| Bodenored. Rudolfa po 300 zł wa.5p nawet w razie udania się misji. zj . L21 Usposobienie: słabe 
stw 76 10 Aen 100 złe. . J123 60124 —| © 4 RE anlann pat na 8 2o - | srebr. =, A: ę -Żo sj A 100 25100 go | w Egipcie. W skutek tego minister wystosował | Rosyjs bankn ‘Larki pi 


Renty austr l bank. 5 pro. | 76 BB 


. LIE er. 
Vorkehrsban pev po 140 zł, |145 75 146 25 Gal. Tow. kred, ziem.4pr.wa, | 98 — r Rudolfa em. e po 800 zł. godzina 5 minut 40 po południu 


„ wyrebrze 5 n 77 16] 17 38 eński B roiu po 100 i 5 pre. Br. w. ; i że Porta nie może przy- : 
de I854po 2031.00: 4 pe, |118 TBJIB0 T "E Wai P? PIE T5116 —| Galio, bank hipot. A w. Rudolfa em. 1872 po 800zł. Uayy he” —- rę gf ż misja Derwisza, 0 ile|Rosyjs. bank. _ 205.90 za ZŁ A 
SĘ etu Zadnie 184 50 ; . n, Zakł, kr. włoś.6 ` 102 15102 85] 5 pro. sr. w. a. . . > fiou —|ioo 50 | StSĆ 18, kon F R się uda. Poleca prze- | Lombardy 253 50 Galicyjskie 136 50 
s$ „M „3100 e [184 - |18 Akcje kolei. = Bank anstr. węg. m. k. 5 pe. 100 sólo m a AK, za 200 złr. P eT. ta rw = IE S aby wobec Freycineta i Gran-| Kolei Rumań. —. Aust. bank, 170.85 


LIE SLIM 
> r . « [171 —|171 50 wy, yciu z 
Listy auet. P sA 120 sł. 6 pr. 145 75]146 25| pqprechta po 200 złe. + + 2 » n»n w.8.5 „ f100 7010 9 otwierdzili okólnik z d. 3 bm., tudzież 


Bania łata PS.. > . | — — — —Rttóskiej po ago mie- we" Iaia zgi ap) ugodę Piervutoñstya BAI z vila potmi Porty, że nie przystaje na konfe- ioia 
ser A . » 100 z . b ję. J 
Tedi E TAN AAA KRZEW 2756 —|2r60 — | Albreckta po 800 zł. 5 pro. Kary parad dla han. i przem, [t78 23)176 75 Par ż d 9. czerwca. „Ajeneja Havas" do- Loterja W 
sad: As. 100 solio, „(Franciszka Józefa po 200 lig, zstg5 . | alfeidzka po 200 sł b pr ye Inebrudkio prom. poż. $ |88 co] 2 SOfmosi z Kairu : adzież PNE sezeni J ystawy. 
BONA O ALA © Sz | uł w. Bo paso of ER ; . eglevich po ] `k | 17 50] 18 50 i ch tudzież szeje l 
Bukowińskie . o. . . [188 40|100 — ojei gal. Karola Lud.po200 |... „osjs EO NGEE Z E Krtkowaka po Q zir. m. ki 19 te 20 29 legaci inedówą murałmańskięgo) Wojsko wypra- 1000 wygranych= złr. 213.550. 
+ [nne publiczne npiery, Miłe wsko-Śzięska (contral. |, | ag gof zbiety po B pra. ar. . . | 99 — Budzińskie m, 7% * - | 48 —| 42 T5 | wilo mu owacje; peses witała go okrzykiem:|H4 Główna wygrana 50.000 zł. 
+ W ępierska renta Zot 6 pr. po po 200 sir. « « * „* y E y is A .sr.w.a. | 99 Palffy po 40 zły, p, k. . z so z Niech żyje sułtan W Izbi } 

100 str. w. a. . . . |119 80li2g 1olEwowzko- Czerniow.- Jasska | „> figo os) > 5 n » » i02 Rudolfa po 10 ste, m k.. | zs gol 54 50 Londyn d. 9. czerwca. zbie posłów o- Los 56 centów. 
Węgiorebs poż. kol. p120 sł. po 200 sł. + . onga ar [308 25/208 76] Ferdynanda pół. 5 pre. mik, [108 25 a psalm Po 40 gł, m. k. . | 34 ol 25 -.|świadcza Dilke, że rząd jest dostatecznie uwia- 

y procentowa s AR! Ę 59 185 — | Auetr, pół. ER 4 200 z 2 296 - 1226 75 z ź „ xa horso . Tse Aa Bo prom. POŁ 46 50] 47 — |domiony co do fortyfikowania Aleksandji i nie- Względem przyjęcia do sprzedaży losów 
wi M rol. pao fe. zał je po 200 str. srebr. PR bq TA 50l Gal. E L. 30 $ 2 „py see. e — |108 Bo] Bianisławowska (pożyczka) a4 —| a4 5o| 02 najmniejszej obawy. uprasza się udawać bezzwłocznie do ILot= » 
aaręcc=F Siedmiogr. po 200 2. w.a sr. fist e31 go |, IL em, Pora a pE pO 26) „po, 20 złe. w. a. z |s0 | — — Dublin d. 9. czerwca. Właściciel dóbr Wal. terie - Abtheilung der Triester- 

Akcje bankow ON W 147 180148 25] » IL em. 1871 300] — Windischgritz po Soni mk | 40 —| 40 25 |ter Bourke w Kahasane (w hrabstwie Galway g Astellumg, Piazza-Grande, ur, 2, w P 


w _ IV. e.z 800zł. 5pr. | — — 
EG > I. em. 1865 
zł. TO. SŁ. W, A. . 
Low Oro: Tali IL. əm. 1867 sya 
800 zł. 5 pro. sr. wi a.. {100 
Lw.-Cser.-Jass. II. əm. 1868 
800 sż. 5 pro. ar. w. a., 


w Irlaudji) został zastrzelony ; zabici też zostali Trjeście. 


125 40125 T0|Tramway wied. po 170 zł. $ 
dragoni, którzy go eskortowali. 


| lo-austr. po 2001 0 m. 
ERN Act. Gos. 0 zł. 239 . 
Zakład kredytowy 412 ndla 


i przemysłu . > 


Dewizy 3-miesięczne. 
hz zły ERA e e (58 5b 6865| Rzym d. 9. czerwca. Pogrzeb na Kaprerze 
Londyn 100 fot. szter). . |119 85120 10|Skiego i res jni 
Paryś 160 franków . „ . | 47 65] 47 -- | wała rodzina, 


ri krem. jio (Eart | 59 5o|160 —- 
. [B26 10]826 40|Węgier. północ.-wschod. po i 
wia węgier 2 str. [821 - |821 60] GO u erebrom . » » [168 T164 25 
Powarz. eskont, uiższowgtę. Węgier. sachodn. (Westb.) po 
po 500 sr. e „A. » |346 —]854 80 ułr. W. A. » sa SE > 


wo 


167 — [168 


4 RZA 
$ Bazar Markiewicza. 


s r r4 
Pierwszy skład wyrobów 
2116 krajowych 1—? 
we Lwowie, plac Marjacki, l. 16, 
polec: krajuwego wyrobu 
SKARPETKI 
chyrowakie ‘uio. grub. po 25 et. para 
szare niciane cienkie „35 „ 
białe niciane cienkie „40 „ , 

z baweł. jumel cien. po 70 180 ct. „ 
Pońexzochy 
diugie jek francuskie, lepsza od sa- 
skich, wyrobu Heydenreicha wa Lwo- 
wie z baweiny jumeł i zfil d'Ecorsse 
po ct. 70, 80, 90 i złr. 1, 1..0, 1.80 
do złr. 2.10 para 
JKoronki niciane. 
raa i wstawki do różnych użyt- 
ów, jakoteż odpowiednie do szat 
kościelnych białe i szare, z Bobowy 
i z Piemiak po ct. 60, 80, i zł. 1, 

1.80, 2, 2.80 do 4.50 sztuczka. p) 
MRuzskie hafty 
jako wstawki do bielizny w kilku > 
odmianach, w pasach po 3 metry. 
RR 


Do sprzedania: 
Kamienica jednopiętrowa 


karcela'ji adwokaca Dobrzańskiego 


ulicy -Wekalarskiej Nr. 4. 2526 1—8 


Wszech nauk lekarskich 


i ordynuje od 3 — 5 godziny 
popołndniu. 


? | 


Objąwszy z peczątkiem bm. 


Ujeżdżalnię 


dług najaovszycn raguł pod najprzystęp 


realności tak zwanej Cetne- 


koniach do tego cla szczególnie ułożo: 


jest zaraz do najęcia 


 pomieszkanie na lato, 
składające się z dwóch pokoi lub tež 
salonu z czterema pókojami i przyna:, 


wania i ujeż:lżauia t.k wierzchowa jako 
też i zaprzęgowe, oraz 


wszelkiego rodzaju sprawach, które w ten 


P Jeżytościami. 254) 1— B|naukę jakoteż wszelkie komisowe czyn- 

Bliższa wiadomość u właściciel- ności jak najumierkowańsze wynagro 

ki tamże. dzenie. 2418 2—? 
M. Stipal. 


Wdowiec = 


średniego wieku, ojciec jednego dziecka, 
właściciel traktyjerni i składu wędlin, 
smuka wdowy lub panny, któraby w za» 
rządzie poor zdolność posiadała i 
do spółki od 500—1000 zł. wnieść mogła. 
Zgłoszenia listowne pod „F. F.* przyj. 
muje „Administracja Gazety Narodowej 
pe 014 lub Czasu w Krakowie“, 


W 3 godzinach 


SAM. 1 każda osoba w moim za- 

kładzie przezemnie wyna!eziona 6. lt. 

uprz., dotąd wszystko przewyższające 
niebyło sztnozne 


i 
tudzież reperacje i przerobienia nie- 
ażytecznych szczęk. Uskute:zuienie 
pod gwarancją za trwałość i uży- 
teczność. 1995 2--8 


Wiedeń, I, Adlergasso, 1, 
Tylko i Franz-Jose. -Quai 1 


D. HERZL. 


Cały dębowy garnitur 


m © b 


do jadalnego pokoju jest do sprzeda- 
nia 1. 36 drngie piętro Rynek. 


2475 8—3 
auki 

kroju damskiego 
według systemu francuskiego, ndziela 
osóba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez Żadnych innych przyrzą- 
dów prócz miary centymetrej i pa- 
pieru rysunkowego. Cały kurs nanki 
kroju kosżtnje 10 zł. Wykonania sta- 
niczków również nauczyć może, Bliższa 
wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej*. 


Wszech nauk lekarskich 


ir. Witold Jaroszyński 


ordynuje w tegorocz. sezonie 


w Karlsbadzie, 
Kreuzgasse, 


L, 357. 


Konkurs, 


sady lekarza miejskiego z roczną 


15. lipca 1882. 


tyki lekarskiej do zwierzchności gmin- 
nej w terminie powyżej oznaczonym, 


dnieni będą. 2543 1—8 
Zwierzchność gminy 


o 


| 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy w uroczej górskiej okolicy 410 metr 
nad p. m. otoczony szpilkowemi lasami, w których przeszło dwie 
mil spacerów. 


Szczawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe 


zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granica, w 
cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych i dnawych , w rozmaitego 
rodzaju chorobách kobiecych, skórnych, syflitycznych i nerwowych. 

Zakład zawiera przeszło 500 pokojów gościnnych od 20 ct. do 
3 gtr. za dobę, kilkadziesiąt pokojów familijnych ogrzewalnych z 
kuchniami; hotel murowasy (468 zajezdny), wspaniałe murowane 
łazienki o miedzianych waasnach, kąpiele ciepłe jodowe, borowino- 
we, zimne z tuszami, natryskowa, parowe, igliwiowe, żelazne, zakład 
gimnastyczny (w nowo wybudowanej sali) połączony z nauka tań» 
ców, nową strzelnicę, wszystko pod kierunkiem p. Budkowskiego z 
Warszawy. Dalej aptekę, skład wód mineralnych krajowych i za- 
granicznych, żętycę, aparat Waldenburga do leczenia wziewnego, 

wziewalnię gazu bagiennego. 

Podczas sezonu udzielają pomocy lekarskiej dr. Klemens Dę- 
bicki ze Lwowa i dr. Adam Świrski z Jazła. 

Dia przyjemności i wygedy publiczności służą: czytelnia ksią- 
żek i gazet urządzona przez p. Bełzę, doborowa orkiestra, wspa- 
niała sala balowa, teatr, dwa fortepiany, nowo zbudowany zakład 
fotograficzny, pięć różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, 
trzy restauracje katolickie, cukiernia, kawiarnia, bilard. dwie restau- 
racje izraelickie, fryzjer i cyrulik, 

Urząd pocztowy i telegraficzny. i 

W tym roku przybyły wśród zakładu nowe łazienki dla zi- 
mnych kąpieli i tuszowych, nowe łazienki dla jodowo-borowiao- 
wycli kąpieli, dom o 20 pokojach familijnych z przedpokojami i 
kuchniami. 

Zakład posiada nowe meble, oprócz 600 zwyczajnych, 300 łó- 
żek ze sprężynowemi materacami i nową pościelą: 

Wodooiągi wielkim kosztem założone skrapliają nlieo i gazony 
ochładzają powietrze podczas upałów i zabezpieczają zakład od 
pożarów. 2456 1—5 
' Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmnje; broszury, cen- 
niki | przewodniki rozsyła franco 

DYREKCJA ZAKŁADU KĄPIELOWEGO 


w Iwoniczu. 
Pora kąpielowa trwa od 1. czerwca do końca września. 


na zamówienie d 


I op 8fuolmouIez gu mł mopsząt 


powozem zakładowym 


dai 
;z Rzeszowa codziennie wóz pocztowy osobowy odehodzi o Gtej godzinie rano do fwonicza 


aiej 


zom 'zpoo wzi9387 Z fazojuom 
xsaojdn'ę Bleros 18èm z 'wzigŻw7 ep jyłuraziq zozid sson e7 


ją do Tarnowa lub Rzeszowa 


qapo £moqoso £mogzmood 
<gzio387 op È: 


Z Krakowa kole 


*ongi log © Izpo 
urozomod ferep 


| Iwenicza 


Młoświadczone plasterki na nagniotki, 


które po kilkorazowem nżyciu usuwają kaźdy nagnio- 
tek bez bolu. Do nabysia w głównym składzie: 
Glognitu, Niedertsterroich, w aptece Juljusza 
Bltinera. 

Bkład wo LWOWIE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji. 


Frzy kupnic tego preparatu zechce Szan. Publiczność e Er CA | 


zm 


> + 2 - o 
+ ~ à o « 


3 


~ ~ 


Chcąc zadośćuczynić wielorakim wy- 
mogom, żałożyliśmy 


ZAD , 5 EE, liśm = 
<A Walki skład pOWOZÓW 
JA 
AEn e 

e z (U aroia a 

i PERE ES A= 1 w Etórym pA May utrzymywać będziemy 
w zapasie obfity dobóz powozów po każdej cenie. 
shi Przy trwałości aS, z Čoho) Sawy znanych wyra 

esteś stania poz owar nasz po najprzystępniej- 

wami j przyjsłajensy tutaj takie warolkie zamówienia. 19! 11—? 


Schustala i Spl. 
nadworna fabryka powozów. 


m na 


Wyjawa7 i właściojels J. Dobrzański i X. Gronan. 


w śródmieścia przyuonząca przeszło Gprct. 
czystego dochodu. Bliźsza wiadomość w 
przy 
I 


aaacasa 


vAr. Bron, Loncchanps a | 


mieszka obecnie f 
przy ul. Frybunalskiej, l. $, i 


2505 1—6 ; 


k 


t 


DONIESIENIE. 


krytą obok kościoła 00. Karmelitów. 
udzialan mauki jaedy konnej po- 


niejszemi warunkami, na mych własnych 


W oris obok „Pohulanki”,|nych. Wypożyczam konie w-erzchowa, 


przyjmn ę konie do tresowania, retrego- 


pośredniczę w 
wszslkich syrsedażach i kupnach koni i 


zakres działania wchodzą, licząc tak za 


Celem obsadzenia opróźnionej po- | 


płacą 400 złr. a. w., rozpisuje się/$ 
niniejszem konkurs z terminem doi$ 


Ubiegający się o tę posadę ze-|iś 


chcą wnieść podania swe zaopatrzonejść 
w dowody odbytych studjów i prak-|$ 


przyczem się nadmienia, że doktoro-|$ 
wie medycyny szczególniej uwzglę-jf$ 


dom „Vulean*'NIŻANKOWICE, 6. czerwca 1882 |$ 


E ałoby kaźde pudełko miało wydrukowaną markę ochronną. Oen 
M z 15 plasterkami i rogowym ażczetiugdh A jenna nagniotków 28 ot. Į 
z TR O a a OE E n 


WAW 


TRUSKAWIEC. 


Otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1882. 

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej 
stacji kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec. “ 

Posiada 15°/, solankę i silne siarczane wody do ką- 
piel; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do 
picia, borowinę żelazistą i szl:m słono-siarkowy do kąpiel; 
aptekę, urząd pocztowy i tałegraficzny. 

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo- 
Be są z wszelką wytwornością, jak również nowo urzą- 
dzona wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia ; lecze- 
nia elektryczne, 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługę, 
kilka restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i 
kręgielnia, dobra kapela i wiele asewo urządzonych u- 
lepszeń. 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia. 

Zamówienia na pomiesakania i powozy do stacji ko- 
lejowej „Drohobycz“ lub „Drokobycz-Truskawiec* przyj- 
muje przy dołączeniu zadatku 


i 


dobija KONiOSLON JASTRZEMB Lecz $ 


Kąpiele 
błotne 


i solankowe, 


kąpiele solankowe, spss aa 


zawierające jod i brom. dzieci, 


Ntacja telegruficzna pocztowa. 


Położona w pięknych, lesistych 1 nbfitujacych w ozon wzęóreach Beskidów 
na 800 stóp nad powierzchnią morza. Najlepszą droge przez Kraków do Petro-| 
witz (siacja drogi żelaznej Północnej c. k Ferdynanda). Podróż jadymie za 
poprzedniem zamówieniem u podpisanej iuspekcji, Przyjemue i tanie miejsca poe! 
bytu. Dogodre warunki życia. Piękne promenady, Rəuniony. Mieszkania z kom-| 


fortem wskazuje 2:19 4-—10 


a AŻ NN 


Inspekcja kąpielowa. 


EE TOLRAI IDA DE, EE CAE JONOEO KCI 126 06 WOZESE EOG 
A | “agg szenie | Gleichenberg w Styryi | Medal złoty | 
ko CEBAFZA 


atstrjaskiego ZAS zB ójowoąpielówy: Paryż 1878 


o ześć adrojow. 
Bi Pora zdrojowa trwa od 1. maja do połowy pażdziernika; kura- 


a . cja wimogronowa rozpoczyna się 1. września, 
í Środki łecznicze: Klimat stały i nadzwyczej łagodny. Woda 4 
jj zdrojów słuźąca do picia w celach leczniczych: “zozaąawy sodowo-solne 
3 (Konstarty i Emma), Szczawa sojowe -żelażista (Jan), Szczawa czysto: 
M Żelezista (Klausen). Przetwory z wód utrzymane: aól głeichenbergska i 
kołaczyki. Wziewania (inhalacje) sol-nkowe, wziewania pary wodnaj na- 
syconej olejkami eterycznewi szpilek jodłowycb. Wdychanie powietrza 
zgęszczonego i rozrzedzonego. Kąpiete wody słodkiej, z wód mineralnych 
£leichenberzskich, kąpiele Żelazis e nasycone gazow, kwasam węglowym. 
Zakład wodoleczniczy. Mleko słoćkie i kwaśne, niezrównune w swej do- 
broci, mleko kozie, żętyca kozia, winogrona. sd 
Wskazania: Długotrwałe nicżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, roze: h 
i 


i 


dwa płuc, wysięki opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, 
nieżyty pęcheraa woczowegu, nież;ty macicy i pocbwy (białe upławy), 43 
niedokrewność, klednica i t.d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekar- 5 
H skich i t. d. należy udawać sią wprost do Dyrescji zdrojowej, ałbo też 
jj w językn polskim ua ręce lukarza zdrojowego cr. É. Briihla, który udziela 
również wszelkich wyjaśnień dotyszący:h zakładu zirojowego. 1908 8 -—-10 
Składy we Lwowie u Goldbanm a I E. Mendrechowicza 
Eo lan AE ów, dle 4 BRE 5 E E a 18 


== À AA NNN 
Staatspreis und KK gaj REŻ 
WAG NN" LSP WE 
YH RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER 
|g/ Copirbicher und Copirpressen 
f TIZBUCHER und allerB UREAU-ARTIKEL 
hH.FEITZINGER & C° WI 
Lverl. Himmelpfortgasse 22vis-avis dem Staditheater 
W Bichernach speciellenWunschen werden raschangefertigt. 
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Kantor wymian 


o. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaja 
wszystkie efekta 1 monety 
pod warunkami najprzystępniejszani. 


6G', LISTY hipoteczne, 
5. Listy hipoteczne 


jakoteś 

5), premiowane Listy hipoteczne 
3 które według prawa z d. 1. lipos 1869 (Dz. p. F. XXXVIII, N. 83,) 
Ą i najw. post. z dnia 17. 1871, mogą być użyte do lokowa” 
yQ nis kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko- 
> wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 

Rike Wszystkie polecenia z prowincji wykonnia się bszawło- 
oznie po kursie dziennym, boz doliczenia prowiz:. 2152 11—9 


COODCOCO OCR |) QOGOC 


y 


8. e. 


tylko co opuściła prasę broszura p- t. 


Cena 


Wielki nP, medal 1872. F 
Dyplom Wiedeń 1878 
Dwa Medale. Paryż 1878. 
O. k. uprz. 


si beczkowe. 
TERE.. ae gratis I 


Odzomadnajaj redaktor 


| same 


3 sza wiadomeośś 


Nakładem A. LESMANA (Orla Nr. 2) 


Jan 


Lwów, 


Narodowej.“ 


2085 


R ończochy, skarpetki i deie- 
ke cinne pończoszki białe i'w 
HS różnych koiorach z najsłuw- 

joiejszych fabryk saskich i krajo- 
g wych, Świeżo nadeszły, polecamy 
jie pod gwarancją za dobroć i trwa- 
tość i sumienną cenę, 
i HANDEL PŁÓCIEN, 
BIELIZNY STOŁOWEJ 
i TOWARUW MIESZANYCH 


hi Kowalski i Mayer 
ý Rynck 1. 
PER mig 


| języka niemieckiego udziela tak 
J | pauiom, jakoteż mężczyznom każdego wie- 
ku osoba dystyngwowana (mężczyzna), 
f posiadająca studja akademii zagranicznej, 
Mi władająca także językiem polskim. Bliż- 
w Administracji „Gazety 
2580 2—4 


dowego 


we Lwowie ul. Kopernika l. 3, 0 
w Krakowie, Snkiennice, nr. 20. + 


Ovvvvyv nowwwylB 


R Do srzdzia 
kilka kamienic 


we Lwowie, 
przynoszących 6%, do 80/, czystego|ozdobnej w płótno ungielskie 4 zł. 60 ct. z przesyłką każdego temn oprawnego 


dochodu, 


| jakoteż różne place budowlane|EKXCKZKKKAKAAKAMAAKNAKRAKAA WAU 


jj Warunki wpłaty bardzo nłatwione. 
Wiadomości i objaśnienia u dr. 
IĄ Stanisława Krzyżanowskiego, adwo- 
Pi kata krajowego, od godziny 4. do 6, 
po południu 
kul. Jagiellońska, nr. 5, I. piątro. 
yć Pośrednicy wykluczeni. 


Ogłoszenie, |. J. Malewski 


czego „Pii Montis“ kościoła ormiańs,| Lwów, ul. Dominikańska, l. 5. 


katedralnego lwowskiego, odbędzie się|Polec: pp. sptekarzom, kupcem i piwowa- 


RE rum wszelkiego rodzaju wyborowe korki 
dnia 2 4. lipca 1552 roku po cenach najtańszych, jakoi korki dam- 
od godziny 9tej z rana do 2giej po|skię do bucików, podeszwy, płyty pado- 
południu publiczna licytacja, wady, kola do mielenia jagieł, i drzewo 
na której zaległe funty sprzedawanej korkowe w rozmaitych wielkościach. 


będą, jako to: srebra, złota i COM Fabryka korków kat lońskich 


Lwów dnia 6. czerwca 1882. Ziona W r. 1877. 
2535 1- K SIPON TSE 


ap Na głównym ; kładzie w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza w Krakowie 
Wychodzą jednocześnie DWA TANIE WYDAWNICTWA: 


I. Dzieła Jana Kochanowskiego 


w czlerech tomach z portretem. Tom pierwszy wyjdzie w pierwszych 
dniach czerwca. Tom ostatni w sierpniu b. r. 

Pomimo tylu wydań dawnych i nowszych, dzieła kompletna ojos naszej li- 

teratury, jakim był Kool: nowski, są już cd lat kilkunastu zapełnie wyczerpana 


w handlu księgarskim. = p 
W; dawnictwo niniejsze ma na cela zastąpić ten brak kompilótnege wydania. 


26. 


) C A Ponieważ zadaniem wydawnictwa jest popnlaryzowanie arcydzieł literatury, 
= przeto utwory łacińskie Kochanowskiego, podane hędą nie w orygiaale, lecz w 
niezawodny i wypróbowany środek + 


na wygabinie nagniotków 


w przeciągu 20 dni. 
Pudełko 40 et, 


Wynałazku 
Jana Ihnatowicza 


magistra farmacji i chemika są- | 


znakomitych tłumaczeniach Kazimierza Brodzińskiego i Władysława Syrokomli. 

Cziery tomy kompletnych dzieł Jana Kochanowskiego koszto- 

J wać będą 3 zè, 30 ct, z przesyłką 3ał. 60 ct, w oprawie w płótno an- 
X gielskie 4 zł. 80 ct., z przesyłką 5 zł. 20 ct. 

Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu ogłasza się 

2 Prenumeratę na sałość w kwocie Ż zł. 40 et., z przesyłką ksżdego 

4 tomu pojedyńczo 3 ał, z przesyłką wszystkich czterach tomów razem po wyjściu 

2 zł. 70 ct, w oprawie w płórno angielskie 3 zł. 76 ct, z przesyłką każdego to- 

wa oprawnego osobno 4 zł. 85 ot, z przesyłką wszystkich tomów oprawnych ra- 

zem po wyjściu 4 zł. 70 ct. 

II. Wybór pism Ignacego Krasickiego 
wyjdzie w pięciu tomach g portretem. Tom pierwszy wyjdsie w czerwcu 
tom ostatni we wrześniu b. r. 

Kilasnaś-ie wydeń dzieł tego uajwytwori'ej-zego pisarza polskiego XVIII, 
'wieku w krótkim przeciągu czasu stały się rzudzuściami, To wskazuje najlepi J, 
juką popnlaroościa cieszą się dzicła księdza biskupa warmińskiego jak j go wy- 
tworność st;lu I mieporównuny dowcip nie starzeją się, leo sawsze świeże i nie- 
dościgniono w swym rodzaju się wydają. 

Wydanie obejmie: S.tyry, Bujki i przypowieści ajiki nowe, Myszais, Mo- 
oackkomachię, Auiimonecbomachjy, Wojnę Chocimską, Pieśni Ossyuńa, Listy. Ko- 
mećje: Łgarz, Solenizant, Fraut, Statvstu Mędrzec, Krosienka, Pieniacz ; ntwór dy- 
daktyczny: Pan Podstoli, Przypadki Mikolaja Doświadczyńskiego i wiersze różne. 

Dzieła obejmą 5 tomaów (każdy po 300 str.) i kosztować bądą 4 zł. 
4 przesyjką 4 zł. 40 ct, w oprawie w płótno angiel. U zł, 40 ot. 

Do chwili jednak wyjścia pierwszego tomu o.łasza się Preuumóratę w kwo- 
cie 3 zł. za pięć tomów z portretem, z przesyłką każdego tomu pojedyńczo 8 zł 
T5 ct, z przosyżką wazystkict tomów razem po wyjściu 8 zł. 40 ot, w oprawie 
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osobao b zł. 85 et.; z przesyłką wszystkich razem po wyjściu 5 zł. 


Jednym z głównych wacnnków piękności jest płeć Nawet N 
mniej foremna twsrz może nas zachwycić, jażeli znajdzie- N 
my płeć bez zarzutu. Ale t:kże najrogularniejsza piskność 
dopiero wtedy zawłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 55 
czystą, lóniąsą i młodzieńczo świeżej płoi. Liczna ilość 
pań nie może mieć pratensj: do piękności, jeżali pieć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
, późnej starości zapawuić, należy używać przez wielu zna= 
st komitjoli mężów, a to prut Pyuńuch w Londynie, prof 
Raspi, dr. Jiingera , dr. Raudaitza polocony, od i4 łat z 


N Peć. 
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Rad. Sacka 


patentowane 3 i 4skibowe 


PL 
poleci i dostarozn rychło 
jeneralny ajont 


Julius Carów 


w Pradze (Czechy.) 


1868 8—38 


UGI 


nadzwyczyjnym skutkiem przez tysięcy używany baiso w 
brzozowy Lemgiela. Ten ulubiony kosmotyk uzdra- 
wia w skotak szkodliwego bielidła, namiętności, lub # po~- 
wodu innych przyczyn zbzzydłą płeć, a nawet w skutek 
vspy oxzpeconą twarz, przywraca do zupełuej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- 
schia skórę znowa świeżą i gładką i nadaje jej przy jemuy koloryt, na vo 
głównie etarszo panie i panowie uwagę Zwracają Że oprócz dr. Lengiola 
(1 brzozowego nien lepezego i niezawodniejszegu rodka na upięk- 
szenia 1 konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. na 
dzbanuczka I zir, 50 et. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera 
pod srerbraym Orłem, w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. pod Opa- 
/ trzeośŚsią. 1906 7-2 ; 
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pościel, 


rozharu. 


franco. 
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Centure „, 
objętość piersi i 


nami do 


Wii 
| [Ceny staników {o Te zi. a 


0 
ô 
0 
0 
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Anton Pauly 


e. k. bs uprz. 


fabrykant towarów 
pościel, 

(założ. 1816 r.) 

we WIEDNIU, VIII, 

Lerchenfelderstrasso, nr. 36, 
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
wszelkich gatunków towarów na 
a to: łóżka żelazne, 
wkładki do łóżek. materace. 
szyte kotdry, pościel itp. tu- 
dzież swój wielki wybór pierza. 
puchu, mchu i wygotowanego 
155 18—-18 
Cenniki z rycinami gratis i 


1 


6, 8, 


Przy zamówieniach listowych npresza się 
o przystanie miary w centymetrach: 1. 


grzbietu 


wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętościjjak ze Lwowa. 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio-| raki ą 
kibici. Miarę należy brać po sukni |min. 35 rano, mięszany o gd. 10 m. 2 przed poł i gd 8 m 10 wie»; ze 


Odpowiedź Janerałowi Skobialewowi przez hr. Piotra Kutuzowa 


OOo: 


£ 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w.pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dia żołądka, sta- 
| nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 

w podes wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
| wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Alo 
0 etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
0 Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 
Export. : (ie Prope du Vin deSt-Raphaćl, à Valence (Drôme), France. 
W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie. 


| LUBIEN 


zdrojowisko kąpielowe siarczane, 
przeważnie dla cierpień artrytycznych i reumatycznych, 
odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika 
i tyleż od Szezerca stacji kolei Albrechta. 


Rezoa kąpielowy trwa od 20. maja do 20. września. 


Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana, 

Zakład posiada 1% domów o 180 pokojach prywatnych, około 300 n włośnian, 
W miejscu urząd pocztowy, telegraliczny, ap'zke domowa, dwie restaura- 
w.cje, sklop z wodami mineralnemi, ezytelnia, tmnzyka pod dyrekcją kapelmistrza 
1368 J—? weteranów P, Bogena, park rozległy, sała balowa it d. 

Łuzienki w roku bieżącym przebudowane i według wymogów bal- 
nealechniki urządzone. 

Na rzeczce Wereszezycy wybudowano łazienki dia kąpieli zwykłych. à 
Komunikacja ułatwiona jnżto wozami pocztowemi, juź fiakrami tak z +, 
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Q 


10 


od ramionami 


Pociągi kolejowe przychodzą do Gródka: z Krakowa pospieszny o gojfz. 4tej 


WOWa 


zaś pospieszny gd. 11 m. 20 m, wieo., mieszany gd. 5 m. 26 rano i gd. & m. 49 
popołudniu. Do Szczeraa+ze Staniaławowa i Stryja o 6 godz. 50 minut wiócz. 
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zakładu zdrojowego w e 
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Trsy pierwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 1880/81 
1 nagroda. Sydney 1879. 


T Zło Linz 1879. 
3 medale. Wiedeń 1880, 


ty zadal. 


franco. 


RZA 


Dobrzański. 


na papierze żółtym 50 kop., na papierze białym kop. 80. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


FABRYKA wstrzykawok chirur, aparatów do Boli 
wyrabiania wody sodowej, syfońtów 
Karola Pochtler, 

we Wiedniu, VIL Kaiserstrasse 87. 


Fabryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych watrzykawek 
trygatorów, kliso , aparatów da wyrabiania domowego wszystkich na- 
su jących. Apara 


nowych, 


musują k í supene ursądzenia do fabrykacji wody s0- 
j, syfonów itp. Falmtinoni zatyczki do flassek, Kiah się samyjkające 
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| I WODA GORZKA 


naturalna 


trzymująca prym pomiędzy wasystkiemi wodami gorśkiemi, sawiera o DO gr. sta- 

ch s skużecznych ózęści wides) j jak w a KŁ o 860 gr. więcej jak 

na t we a 

„Wodę gorżką Viotoria* aprobowałem i uznają Jej znakomita | wsczególnie 

pewną dzi: łalność, es. rzecx. jay radca, prof. uniw. w Warszawie. Ir. D, bl. 
ode pika Victoria analizowałem chemicznie i skontetowałem w 
1000 częściach 606 części stałych i skutecznych j uchodzi ta woda oraz słueznie 
jako najburdziej rę O 2 zə wszystkich znanych wódzorżkich. 
N . Milicer, magister chemii w Warsząwo. 

Następnie zbadana przez protesorą Roscoe w Manchester, profesora Ul 
Hamburga, profesora Ballo w Budapeszcie. Uceniona i polecona?rzeg Brdlosoe, 
Duoheka, Auspitzą, radcę sanitarnego Osera. Lorinssra w Wiedpi profesora Oote 
tingera, dr, Warschanera w Krakowie, profesora Feigla, dr. szpAla dr. Głowac» 
„dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, d Kobyiańskiego, 
dr. Kińderfrenuda. dr. Kurojusza w Warszawie i t. à 
Najlepszy i najwięcej nznany środek we wszelkich chorolch żołądkowych 
i kiszkowych, uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobu tia i © d,, prze» 
ciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2237 8-—15 
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach. wód ine 
W iaterosie publiczności uprasza się zażądać wyraśmie Victca wody gorżkiej, 
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